
KRÓTKOFIMEC POLSKI
M I E S I Ę C Z N I K  POŚWIĘCONY KRÓTKOFALARSTWU POLSKIEMU. 

OFICJALNY ORGAN P. Z. K. 
W Ł A S N O Ś Ć  L W O W S K I E G O  K L U B U  K R Ó T K O F A L O W C Ó W .

ROK X. LISTOPAD 1938. Nr. 11.

Redakcja i A dm inistracja: 
L W Ó W ,  R Y N E K  L. 25. Skr. p. 21.

P renum erata roczna 7 zł, półroczna 3:50 zł. 
Foreign 9 złoty yearly.

Adresy Klubów Krótkofalowy ( l i : '
Z arząd  G łów ny P. Z. K.: W arszaw a, S en a to rsk a  17, 

m. 28, sk r . poczt 520.

B ydgoski K. K.: B ydgoszcz, H e tm ańska  4, m. 5, sk r. 
p o cz t. 79.

C zęstochow sk i K. K.: C zęstochow a, K ilińskiego 13. 

K rakow sk i K. K.: K raków , L ubelska  21.

Lw ow ski K. K.: Lw ów , R ynek 25, sk r. p oczt. 21.

loka l k lu -Ł ódzki K. R. N.: Łódź, W ie rzbow a  40 
bow y ul. P rze jazd  46.

M orsk i K. K.: G dynia, Z ygm unta  A ugusta  9, m. 6.
P. K. R. N : W arszaw a, S e n a to rsk a  17, m. 28, sk r. 

p oczt. 520.
P o zn ań sk i K. K.: P oznań , p lac  W olnośc i 11.
Ś ląsk i K. K.: K atow ice, u l. Ju liu sza  L igonia  29. 
W ileńsk i K. K.: W ilno , T a ta rs k a  5, m. 4.

W  DWUDZIESTOLECIE NIEPODLEGŁOŚCI.
W listopadzie mija dwadzieścia lat 

od chwili kiedy Polska odzyskała 
Niepodległość, — po stu z górą latach 
niewoli.

Wbrew przewidywaniom naszych 
sąsiadów młody z początku organizm 
państwowy zaczął wprost z nieby­
wałą siłą i w szybkim tempie roz­
wijać się na wszystkich swoich od­
cinkach dochodząc po 20 latach do 
takiego stanu, że dziś już liczą się 
z państwem polskim mocarstwa, 
a niezwyciężona Armia polska uzbro­
jona jest najbardziej nowocześnie.

Jednym z odcinków organizmu 
państwowego jest łączność, a jej 
składowym elementem, jeżeli cho­
dzi o łączność dalekosiężną, to krót­
kofalarstwo.

W chwili odzyskania Niepodległo­
ści stan na tym odcinku równy był 
zero, poza niewielką ilością sprzętu 
radiotelegraficznego wojskowego, po­
zostałego u nas po operacjaćh wo­
jennych, a były to przeważnie stacje

iskrowe i w niewielu wypadkach 
lampowe, — nie posiadaliśmy nic, 
o czym możnaby było powiedzieć, że 
jest podstawą do rozbudowy tego 
działu.

Mieliśmy natomiast ludzi pełnych 
dobrej woli i zapału, którzy mimo 
przeszkód dążyli do dźwignięcia dzie­
dziny fal krótkich, — kilku zapaleń­
ców już w pięć lat po odzyskaniu 
Niepodległości zajmuje się tym  pro­
blemem i rozpoczyna szkolenie, co 
w rezultacie daje pewnego rodzaju 
skupienie amatorów, ludzi, którzy 
zajmują się badaniem fal krótkich, 
uzyskując poważne wyniki w tej 
dziedzinie.

Dziś po dwudziestu latach sieć 
krótkofalowa międzykontynentalna 
rozwinięta jest bardzo wysoko, — 
krótkie fale należą do środków łącz­
ności nie tylko w przemyśle i handlu, 
ale i w lotnictwie i marynarce, oraz 
są składowym elementem wyposaże­
nia armii, będąc podstawą łączności.
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Bezsprzecznie do tego przyczynili się 
w znacznej mierze i krótkofalowcy, 
— z których doświadczeń korzystał 
przemysł, produkujący sprzęt łączno­
ściowy.

Śmiało można powiedzieć, że po­
stęp w tej dziedzinie w ciągu ostat­
nich dwudziestu lat jest olbrzymi, 
a w ostatnim dziesięcioleciu specjal­
nie duży.

Dla ilustracji podam, że z małego 
zastępu ludzi (około 10 osób!) zaj­
mujących się badaniami na falach 
krótkich w r. 1923, powstało w minio­
nym czasie 10 klubów zrzeszonych 
w Polskim Związku Krótkofalowców, 
w którym gromadzi się około 1.000 
członków, a ze specjalnych prac 
ostatnio wykonywanych to fale u ltra­
krótkie i fonia. Wyników w tych dzia­
łach nie możemy się powstydzić.

Poza tym stwierdzić należy, że po­
ziom wiadomości fachowych z dzie­
dziny krótkofalarstwa znacznie się 
podniósł, a dzięki pomocy władz w 
wyposażeniu odpowiednim labora­
toriów w przyrządy i sprzęt szkole­
niowy stale się rozszerza.

Dziś przestało być krótkofalarstwo 
„zabawką", bo wszyscy zajmujący się 
nim zdają sobie doskonale sprawę 
z tego, że ofiarując swój czas skra­
dziony często dobrze zasłużonemu 
spoczynkowi, nie czynią tego na 
darmo.

Hasłem bowiem krótkofalowców 
jest: „Szkolić się i zdobywać jak naj­
więcej wiadomości fachowych, by je 
potem wyzyskać na chwałę i pożytek 
Rzeczypospolitej". Hasłu temu pozo­
staniemy wierni!

Witold Korecki

K ą c ik  u ltra kró tko fa lo w y.

SUPERREAKCJA*)-
(Dokończenie)

9. Jako  dodatn ią  stronę odbioru  su p e r- 
reakcy jnego  należy zanotow ać m ałą 
szkodliw ość obcych zaburzeń  k ró tk o trw a ­
łych, k tó re  są już w  następnym  ok re­
sie dodatn im  stłum ione, gdy w  odb io rn i­
k u  reakcy jnym  daw ały  słabo tłum iony  
ciąg oscylacji pasorzytniczych. Również 
w ażna je s t m ała  w rażliw ość odb. superr. 
na brzęczenie sieci p rąd u  zm iennego.

10. N ależy podkreślić  w pływ  napięcia 
żarzenia katody  na działanie su p e rre ­
akcji. N ieraz m in im alne podw yższenie 
nap. żarz. ponad  norm ę daje  odrazu po ­
żądany  efek t norm alnego  działania. 
O b jek tyw nie m ożem y spraw dzić to  obser­
w ując p rąd  anodow y i s ia tkow y lam py 
przy  zw iększaniu nap. żarz. poczynając 
od zera w  górę. P rą d  anodow y w zrasta  
n a jp ierw  stopniowo, potem  spada p ie rw ­
szy raz przy  zapadnięciu  oscylacji ( re ­
akc ja) i spada d rug i raz przy  w ejściu  
uk ład u  w  stan  superreakcji. P rą d  s ia t­
kow y do m om entu  pierw szego spadku  
pr. anody w ynosi zero (n ie is tn ie je ), w  
ty m  m om encie odrazu skacze n a  pew ną 
w artość, a w  chw ili drugiego spadku  pr. 
anody skacze znowu, o w iele silniej, do 
jeszcze wyższego stanu. D zieje się to

w szystko oczywiście w  już w yregu low a­
nym  układzie superr. np. F lew ellinga.

11. Selelccji odb. super, nie m ożna po­
p raw ić  przez dodanie lam py  w. cz. po­
przedzającej detek tor, gdyż w zm ocnie­
nie i decydujące przebiegi odbyw ają się 
w łaśnie w  obwodzie rezonansow ym  d e­
tek to ra . D latego jeszcze raz należy p o d ­
kreślić, że obwód ten  m usi być sta rann ie  
skonstruow any, aby zapew nił m inim um  
s tra t. In n a  rzecz, że w prow adzenie p en ­
tody w. cz. p rzed lam pą superr. daje  w y­
n ik  pozytyw ny pod w zględem  uniezależ­
n ien ia  się od harm onicznych p rzy  d łuż­
szych an tenach , a przede w szystk im  u n ie ­
m ożliw ia p raw ie  w łasne prom ieniow anie 
odbiorn ika superr. będące silną przeszko­
dą w  odbiorze te j sam ej fali d la  innego 
odbiorn ika superreakcyjnego .

12. Poniew aż odb. superr. w  zasadzie 
p racu je  jako  nadajn ik , a w ięc nie je s t 
u trzym yw any  na jak im ś stan ie p ośred ­
nim, zawsze tru d n y m  do u trzym an ia  jak  
odb. reakcy jny , dlatego n a  u. k. f. po ­
siada on w iększą stab ilizację W odbiorze.

*) Ob. Nr. Nr. 3, 4, 5, 7, roczn. 1937 
„K. P .“.

BIERZCIE UDZIAŁ W  KONKURSIE „K. P .“!
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13. P rzy  dobrze u regulow anej su p e r­
reak cji odb ierana stacja  foniczna przy  
obrocie skali w y łan ia się z szum u bez 
gw izdu i n a  u. k. f. za jm uje  n a  skali sze­
rokość p a ru  stopni, gdy w  zw ykłym  odb. 
reakcy jnym  ta  sam a stacja  zajm ie sze­
rokość ty lko  u łam ka jednego stopnia. 
W pływ a to n a  łatw ość obsługi.

14. Poniew aż szum  odb. superr. jest, 
bądź co bądź, n a tu ry  w ysokofrekw encyj- 
nej, przeto  m ożem y go osłabić, b lokując 
za d ław ik iem  w  anodzie kondensatorem  
ca 3,000 cm, aby jeszcze nie spiąć ca ł­
k iem  n isk iej częstości.

N a zakończenie zrobim y k ró tk i p rze ­
g ląd  k ilk u  typów  odbiorników  u. k. f. 
z superreakcją . Ja k  zw ykle, schem aty 
bardziej złożone d a ją  i tu  w iększe m o­
żliwości w  różnych w aru n k ach  ruchu. 
To też przy  p ierw szych eksperym entach  
z su p e rreak cją  poleca się n a jp ie rw  w y ­
próbow ać schem at z rys. 10, p rzed staw ia­
jący  uk ład  z osobnym  oscylatorem  dla 
fr. pomocn. O scylator tak i może być od­
dzielnie zbudow any prow izorycznie i s łu ­
żyć jako  p rzystaw ka su p erreak cy jn a  do 
każdego odbiorn ika reakcyjnego.

Może to być odb. u. k. f. lub  norm alny  
kró tkofalow y, n a  k tó ry m  spraw dzim y 
działanie su p erreak cji na pasach 20 i 10 m. 
Je s t to najła tw ie jsza  droga do głębszego 
zapoznania się z działaniem  superreakcji. 
M ając już trochę dośw iadczenia, s to su je­
m y schem aty  z rys. 11 i 12, prostsze i b a r ­
dziej obecnie używ ane. W e w szystkich 
podanych schem atach opuszczono d la  
p ro sto ty  w zm acniacz n isk iej częstości 
jedno  czy dw ustopniow y o norm alnym  
układzie transfo rm ato row ym  lub oporo­
wym . P rzy  zastosow aniu pen tody  n. cz. 
w ystarcza zw ykle jeden  stopień. D ane 
osc. pomocn. z rys. 10 są następujące:

szeregowo. Do odgałęzienia w  środku, do­
prow adza się p lus napięcia anody — 100 
V. Li2 — 150 zw- n a  te j sam ej średnicy. 
W szystkie cew ki um ieszczone n a  w alcu 
bakielitow ym , przy  czym eew ka L2 m oże

Cew kę L, zestaw iono z czterech cewek 
po 300 zw. (średnica 25 m m ) połączonych

się p rzesuw ać k ilk a  cm od L t. R egu lu je­
m y w  ten  sposób zgrubsza am plitudę fr. 
pomocn. indukow aną na L2. P rzy  odbiorze 
dopasow ujem y się już po tencjom etrem  
P o t =  10.000 9 . O pór Rsi s ia tk i w  d e tek ­
torze zm niejszam y (np. przez rów noleg­
łe  dołączenie innego) do w ielkości 0,1 lub 
0,2 M 9 .  C, =  1000 — 2000 cm; Cs2 =
1.000 cm; Rs2 =  20.000 9 .  L am pa zw ykła 
g łośnikow a np. B409 lub  B405. N apięcie 
na anodzie de tek to ra  w inno być regu lo ­
w ane. Poniew aż, ja k  w spom niano szum  
supper. m ożna częściowo zm niejszyć, do­
b ieram y dośw iadczalnie w ielkość k o n ­
densato ra Cd w  gran icach  2.000— 5.000 
cm. O dbierając jakąś stację  ustaw iam y 
n a jp ie rw  reak cję  nieco po za p u n k t za­
padania, nastawliam y na gwizd in te rfe ­
ren cy jn y  fali nośnej, a  następn ie  puszcza­
m y w  ruch  oscylator pom ocniczy i k rę ­
cąc po tencjom etrem  P  w  k ie ru n k u  od 1 
do 2 usłyszym y coraz siln iejszy  szum, aż 
w  pew nym  m iejscu  gwizd in te rfe re n cy j­
ny  stacji odbieranej zniknie. P rzy  do­
s tro jen iu  się do fali zan ika także całko­
w icie lub  częściowo i szum  ustępu jąc  
m iejsca m odulacji lub  tw orząc lukę przy 
stacji o fali ciągłej n iem odulow anej. Jeśli 
te raz  pokręcim y po tencjom etrem  reakcji 
dając yryżsźę napięcie anodzie detek to ra, 
to  d rg an ia  Własne już nie będą, ca łkow i­
cie zryw ane i w ystąp ią gwizdy in te rfe ­
rency jne rozbite przez superreakcję . 
O dbieram y w  ten  sposób także grafię 
n iem odulow aną. G rafię m odulow aną od­
b ieram y podobnie jak  fonię. O ptim um  
odbioru  osiągam y sprzęgając silniej an te ­
nę (zw iększając C a ) i reg u lu jąc  jesz!® 
cze raz całość. Ryc. 11 p rzedstaw ia 
najpopu larn ie jszy  obecnie typ  z su p e rr:



regu low aną w ielkością oporp  siatkow ego 
Rs.

P u n k t p racy  p rzy  danym  nap. anodo­

w ym  zależy od początkow ego napięcia 
siatki. D la pew nych lam p korzystne jest 
n iew ielk ie p rzednap ięrie  dodatnie. M oże­
m y je  usta lić  łącząc odziem ny koniec 
oporu  s ia tk i z p lusem  napięcia. Je s t to 
zastosow ane w  układzie z rys. 12, gdzie 
opór sia tk i je s t rzędu  20 M 9 . Inne czę­
ści są norm alne.

O dm ienny nieco je s t uk ład  z rys. 13. 
Tu oscyl. pomocn. o trzym ujem y już r a ­
czej n a  zasadzie u k ład u  A rm stronga, bo 
w  oddzielnym  obwodzie oscylacyjnym  L f, 
Lr. (W ielkość cew ek: Li =  600, L r =

300 zw ojów ). Do w ytw orzenia tych  
d rg ań  służy jed n ak  ta  sam a łam pa. Tu 
C i i C2 po 50 cm, przy  czym pierw szym  
stro im y stację, a d rug i służy do n as tro ­
jen ia  pasa. W idzimy, że zachow any jest 
no rm alny  m ostek  siatk i. D rgania pom oc­

nicze doprow adzane są je d n ak  inną  d ro ­
gą niż n a  rys. 10.

O sta tn i w reszcie rys. 14 p rzedstaw ia 
uk ład , gdzie napięcie pom ocnicze jest 
w prow adzane od strony  anody. J e s t to 
uk ład  odpow iedni d la  fa l specja ln ie  k ró t­
k ich  np. niżej 5 m. W ielkość cew ek osc. 
pomocniczego ja k  z rys. 13.

W szystkie te  uk łady  odpow iednio o p ra ­
cow ane d a ją  dobre w ynik i p rzy  użyciu 
stro jonych  lub  n iestro jonych  anten . Ża­
rzen ie katody  oczywiście z akum ula to ­
ra. Zasilenie anody z b a te rii lub  p rostow ­
n ika  sieciowego.

Borys Borysow ski*) 
PL363

*) Lwów, F ranciszkańska 3.

NOWOCZESNY NADAJNIK BATERYJNY QRP.

Z naczna w iększość polskich  n ad aw ­
ców: zam ieszkuje w  okolicach, gdzie je s t 
pod ręk ą  sieć p rą d u  zm iennego, pozw a­
la ją c a  na budow ę nada jn ików  średniej 
i w iększej mocy. N iek tórzy  nadaw cy ko ­
rzy sta ją  z sieci m iejsk ich  p rąd u  stałego.

N iew ielka ty lko  g ars tk a  naszych SP  je st 
całkow icie pozbaw iona m ożności korzy­
stan ia  z p rąd u  dostarczanego przez ja ­
kąkolw iek  elek trow nię. T ym  się też t łu ­
maczy, że gros a rtyku łów  publikow anych  
w „K. P .“ dotyczy w szelkich m ożliw ych



uk ładów  z w y ją tk iem  układów  przezna­
czonych d la nadaw ców  z okolic n ie  ze lek­
tryfikow anych .

Tym  razem  zam ieszczam y a r ty k u ł dla 
te j w łaśnie ostatn iej kategorii nadaw ców .

N adaw cy pozbaw ieni sieci elek trycznej 
p rąd u  zm iennego czy stałego, czerpią n a j­
częściej napięcie anodow e z b a te rii (su ­
chych, m okrych, czy akum ulato row ych), 
generato rów  ręcznie poruszanych  (a więc 
m ałej m ocy), zasilaczy w ibrato row ych  (też 
m ałej mocy, ze w zględu na w ielkość a -  
ku m u la to ra) itp. Do żarzenia służą p ra ­
w ie zawsze akum ulato ry . N adajn ik , to 
zazwyczaj H artley  (lub  podobnie „no­

woczesny" in n y  uk ład  sam ow zbudny) 
z an tyczną głóśiiików ką 4-o voltow ą: Mo­
dulacja, o ile jest, to  an tenow a, lub... 
siatkow a. T aka stacja, sam a już d la  sie­
bie bardzo nieekonom iczna, s ta je  się je ­
szcze bardziej nieekonom iczna z p u n k tu  
w idzenia w yników .

O pisany w  n in iejszym  a r ty k u le  n a d a j­
nik, jakko lw iek  bardzo ekonom iczny 
i przeznaczony do p racy  naw et n a  su ­
chych bateriach , m a uk ład  nowoczesny, 
obcow zbudny, w yposażony je st w  ste ro ­
w anie kw arcem  oraz lam py dw uvoltow e 
serii „K “. A m atorzy fonii m ogą go m o­
dulow ać now oczesnym  i bardzo ekono-

leżnie od m ocy p ro jek tow anej i od 
ty p u  an teny)

M — m iliam perom ierz do 50 mA 
W — przełącznik  p łask i ty p u  4 X 4  
W, — w yłącznik  sp inający  k lucz przy  

fonii, sprzężony z, W2, W 3 i W 4 
z rys. 2; p rzy  n a d a jn ik u  w yłącznie 
telegraficznym  niepotrzebny  

W5 — w yłącznik  żarzenia 
Li, L2 — cew ki w ym ienne, zob. tabela  

w  tekście ' 1
L3, L 4 — cew ki an tenow e: po 4 zw. d ru ­

tem  gołym  0 1‘5 mm, n aw i­
n ię te  bez ko rpusu  (u sz ty w n ia ­
nie trzem a listew kam i z d o b re ­
go m a te ria łu  izolacyjnego; po ­
żądany tro litu l) , średn ica cew ­
k i o 5 m m  w iększa od śred ­
nicy L2; odstępy zw ojów  po 
2-5 m m  (osie zw ojów  ęo 4 m m ); 
um ocow anie Lj i L 4 takie;, by 
um ożliw ić zm ianę stopnia 
sprzężenia z L2.

V, — KC3
V2 — KDD1
X — k ry sz ta ł kw arcu
R i —  20.000 9  % W
R2 — 20.000 9 6W z k lam erk ą
R.i — 3.000 9 iy 2w
R4 — 3.000 9  iy 2w
Ci — 150 cm
C2 — 5.000 pF  bezindukcyjny  
C3 — 150 p F  m ikow y 
C4 — 150 pF  m ikow y 
C5 — 20 cm (neu trodon)
C3i — 20 cm (neutrodon)
C7 — 100 cm, o ile możności z podw ójny­

m i odstępam i 
C8 — 2.000 p F  m ikow y 
DŁ — dław ik i un iw ersa lne  krótkofalow e, 

np. 0  20 mm, 4 sekcje w  odstę­
pach  8 m m  od siebie, 80 +  40 
+  20 +  10 zw., d ru t 0’2 m m  w je d ­
w abiu

A — am perom ierz do 0’5 lub  0‘25 A  (za-

Spis części (do rys. 1):



m icznym  m odula to rem  k lasy  B (rów nież 
z lam pam i 2 V ), p rzy  czym przy  inpucie 
n ad a jn ik a  do 4 W  m odulacja je s t 100%.

Rys. 1 p rzedstaw ia  nam  u k ła d  połączeń 
nada jn ika . J a k  w idzim y je s t to  C. O. P.
A. — P. P., W  k tó ry m  n a  p ierw szym  czło­
nie (oscylator kw arcow y) p rac u je  tr io ­
da KC 3, w  drug im  zaś członie p u sh -p u l-  
low ym  podw ójna tr io d a  KDD1. D la u n ik ­
nięcia jak ichko lw iek  s tra t (każdy  u ła ­
m ek w a tta  je s t p rzy  tych  m ocach cenny) 
n ad a jn ik  w yposażony je s t w  cew ki 
i kw arce w ym ienne. Z tego też pow odu 
człon d rugi p racu je  zawsze jako  P. A. 
(na tej sam ej fali co k ry sz ta ł) . W p raw ­
dzie m ożliw a je st p raca  w  układzie C. O. 
F. D., ale spraw ność wówczas uzyskana 
je st bardzo niska. D latego też w  n a d a j­
n ikach  opisyw anego ty p u  pożądane jest 
posiadanie oddzielnego k ry sz ta łu  na k aż­
dy z pasów, n a  k tó ry ch  zam ierzam y p ra ­
cować.

Z innych  szczegółów u k ład u  zwrócić 
należy  uw agę n a  zastosow anie ty lko  je d ­
nego m iliam perom ierza, k tó ry  dzięki 
przełącznikow i „W “ może zm ierzyć p rąd  
pierw szej lub  d rugiej lam py. P rzełączn ik  
,,W“ je s t ty p u  4X 4 (a n ie  4X 3), celem  
un ikn ięcia  p rzypadkow ego w łączenia obu 
lam p na m iliam perom ierz.

O pory R 3 i R 4 zabezpieczają nas od 
s tra t w  w ypadku, gdyby d ław ik i sia tk o ­
w e lam py  V2 zawodziły.

Cew ki an tenow e L 3 i L4 są n iew ym ien- 
ne, zato osadzone są ruchom o, tak , by  
móc zm ieniać sprzężenie z L2. Zaczepy 
zew nętrzne na obu cew kach antenow ych 
um ożliw iają dobór op tym alnej ilości zw o­
jów  na danym  pasie. O ile an ten a  w y m a­
gałaby dostra jan ia , m ożna w łączyć sze­
regow o z n ią  2 kondensato ry  obrotow e 
po 500 cm (na ry su n k u  k reskow ane).

K luczow anie zastosow ano w  obwodzie 
anodow ym  II. członu. Ze w zględu na zn i­
kom ą moc, f il tr  p rzy  k luczu  je s t n iepo ­

trzebny . W yłącznik  Wi sp ina k lucz przy  
fonii.

N adajn ik  w yłącza się w ogóle w yłącz­
n ik iem  W 3.

M ontaż uskuteczn iam y najlep ie j n a  
chassis alum iniow ym , podobnie jak  to ro ­
bim y z odbiornikam i. Gotow y n ad a jn ik  
m oże być po tem  w sun ię ty  do sk rzynk i 
(o rgana regu lacy jne  oczywiście dostępne 
z zew nątrz) lub  um ieszczony w  oszklo­
nej gablotce, a to celem  un ikn ięcia  k u ­
rzu.

P rzeprow adzan ie połączeń i lu tow an ie 
m usi być staranniejsze , niż to się robi w  
nad a jn ik ach  w iększej mocy. Chodzi bo­
w iem  o un ikn ięcie jak ichko lw iek  strat. 
P rzew ody prow adzące wys. cz. m uszą być 
jak n ajk ró tsze . Dbać należy o sym etrię  
połączeń w  obrębie członu drugiego (P. 
P .). P odstaw ki pod V4 i V2 stosu jem y 
calitow e. P odk ładk i izolacyjne pod gniaz­
d k a  w  k tó rych  tk w i kryszta ł: z calitu  lub 
tro litu lu . Zaciski an tenow e um ieścić n a ­
leży w ysoko nad  chassis, n a  izolatorach 
porcelanow ych lub  paskach m a te ria łu  
izolacyjnego, n iedaleko  cew ek an teno ­
w ych. E w entua lne p rzepusty  w. cz. przez 
b lachę rob im y w  form ie k ilk u m ilim etro ­
w ych  dziur, przez k tó re  cen tra ln ie  p rze ­
chodzi przew ód, chroniony koszulką izo­
lacy jną od ew en tu a ln eg o ' zw arcia. Cew ki 
L, ną niższe pasy  rob im y na korpusach  
calitow ych żeberkow anych, na 80 m  na 
cy lindrze zw ykłym  ( 0  40 m m ), choć po­
żądany je s t tro litu low y. Dbać należy  o 
s ta ra n n ą  izolację Ct i C7 od blachy. P o ­
żądane tu  są np. p ły tk i z tro litu lu  lub  
w sporcze izolatory  calitowe. C ew ki Li 
i L2 um ocować należy dostatecznie w yso­
ko nad  blachą. L2 koniecznie n a  izolato­
rach  w sporczych calitow ych. C ew ka L 2 
je s t ty p u  pow ietrznego, usztyw niona 3 
lis tew kam i z m ożliw ie dobrego m ateria łu  
izolacyjnego.

A oto tabela  cewek:

Cewka Pas (Mc) Ilość zwojów
Średnica
uzw ojenia

(mm)

Długość
uzwojenia

(mm)
D rut użyty

U

3-5 23 41 27 0  1 mm 
w em alii

7 14 34 33 0  1 mm, goły 
srebrzony

. 14 6 34 14 0  1 mm, goły 
srebrzony

L2

3'5 30 65 155 0  2'5 mm 
goły

7 11 65 57 0  2'5 mm 
goły

14 5 65 26 0  2'5 mm 
goły



O dgałęzienia we w szystkich cew kach 
dokładnie w  środku. P rzy  cewce Li i L2 
3 w tyczki stanow iące końców ki cew ki są 
um ieszczone na m ałej płytce, najlep iej 
z tro litu lu .

Jeśli n ad a jn ik  m a pracow ać na b a te ­
riach, to już napięcie anodow e 100 V da 
zadaw alające w yniki, choć oczywiście 
bardzo pożądane je s t 150 do 200 V. P ełne 
napięcie anodow e łączym y na ,,-j- B ;“, zaś 
na „ +  B i“ ty lko  tyle, by spraw ność d ru ­
giego członu nie zaczęła spadać (należy 
zm ierzyć stosunek  k w ad ra tu  p rąd u  ant. do 
in p u tu  dla różnych napięć anodow ych na 
lam pie V i). O ile p racu jem y  na sieci p rą ­
du stałego 220 V (dozwolone ty lko  dla 
lam p KDD1 o dobrej próżni), wówczas 
w  przew ód ,,+  B i“ w łączyć należy opór 
redukcy jny  zablokow any do ogólnego 
„— “ pojem nością rzędu  1 fxF. Obniżone 
napięcie anodow e na Vi m a jeszcze tą  
dobrą stronę, że zapobiega uszkodzeniu 
tej lam py w  razie zerw an ia drgań.

P rzy  stro jen iu  x -m tra , po spraw dzeniu  
połączeń i załączeniu x -m tra  z założonym  
odpow iednim  kom pletem  cewek, — sp ra ­
w dzam y w pierw  oscylacje członu CO. 
K lucz podniesiony, p rzełącznik  W w łącza 
m iliam perom ierz n a  Vi. P rzy  k ręcen iu  
ska lą  Ci p rąd  anodow y w ykaże silne 
drgnięcie w  chw ili w zbudzenia k ry sz ta ­
łu. P rzy  pierw szym  stro jen iu  takim , n a ­
leży C7 ustaw ić na zero. O ptym alne do­
stro jen ie  Ci w ykaże na jlep ie j m iliam pe­
rom ierz o zakresie n. p. 10 m A w staw io­
ny  na próbę w  przew odzie siatkow ym  V2 
(m iędzy R» a w spólnym  „— “). N ależy 
nastaw ić Ci na (w  przybliżen iu) m aksy ­
m alny  p rąd  s ia tk i V2, po czym p rzy stę ­
pu jem y do neu tra lizac ji. Zaczynam y od 
zerow ej pojem ności Cr> i C„. P rzy  obraca­
n iu  skalą C7, w  chw ili rezonansu z falą  
k ry sz ta łu  (klucz w ciąż podniesiony!) 
p rąd  sia tkow y siln ie się zm ieni (może 
wogóle zniknąć w  razie zerw an ia d rgań  
w  I. członie). Z w iększam y stopniowo 
(rów nom iern ie) pojem ność C5 i C0, pod- 
s tra ja ją c  każdorazow o Ci do m aksym al­
nego p rąd u  siatki. P rzy  obracaniu  C7 w a­
han ia  p rąd u  s ia tk i będą coraz m niejsze, 
aż ustaną. U kład  je st zneutralizow any. 
P rzy  zbyt dużej pojem ności C5 i C0 w a­
han ia  p rąd u  s ia tk i znów się zjaw ią, w  r a ­
zie obracania skalą C7.

Po zneutralizow aniu  członu PA  n ac i­
skam y klucz i dostra jam y antenę, zm ie­
n ia jąc sprzężenie antenow e, ilość zwojów 
Ls i L 4 oraz ew en tualn ie  obracając ska­
lam i szeregow ych kondensatorów  an te ­
nowych, jeśli tak ie  są. W czasie d o stra ja ­
nia an teny  C7 m usi być oczywiście n as ta ­
w iony n a  m aksim um  p rąd u  antenow ego 
(przy  dobrej neu tra lizac ji rów na się to 
m inim um  p rąd u  anodowego lam py V2). 
Po pow yższych czynnościach ew en tualn ie

popraw iam y jeszcze neu tra lizac ję , po 
czym dostra jam y Ci i C7 n a  m aksim um  
p rąd u  antenow ego. N eu tra lizacja  nie po ­
w inna ulec zm ianie n a  innych  pasach.

By dostać op tym alną spraw ność należy 
dobrać jeszcze w łaściw e położenie k la ­
m erk i na R 2.

N a sam ym  końcu defin ityw nie u s ta la ­
m y w ysokość napięcia „ +  B i“, po czym 
w szelkie dane dotyczące nas tro jen ia  na 
odnośny pas notujem y.

Jeśli chodzi o an teny , to nadm ienić n a ­
leży, że op tym alne w ynik i da ty lko  a n ­
ten a  m ożliw ie w ysoka i obliczona do p ra ­
cy na odnośnym  pasie. A nteny  t. zw. u -  
n iw ersa lne  nie d a ją  dobrych w yników  
przy m ałej mocy. Poniew aż opisany x m tr 
służy głów nie do p racy  na prow incji, za­
instalow anie ew en tualn ie  p a ru  an ten  nie 
pow inno na tra fiać  n a  trudności.

Celem  zapew nien ia długow ieczności 
lam pie KDD1, dbać należy, by  jej p rąd  
anodow y nie p rzekracza ł m ożliw ie 30 
mA. O przekroczenie mocy adm isyjnej 
te j lam py nie m a obawy, gdyż bez d rgań  
p rąd  anodow y je st stosunkow o n isk i (n. 
p. przy  135 V na anodzie w ynosi za led ­
w ie 3 m A ), zaś w  stan ie  oscylacyj od in ­
p u tu  (k tó ry  w yniesie p rzy  200 V m ak sy ­
m aln ie 6 W ) odliczyć przecież należy o u t­
put. O ile p rąd  anodow y w  czasie d rgań  
w ykazu je tendencje  do w zrostu  ponad 
norm ę, ła tw o  go zredukow ać n o rm alny ­
m i sposobam i: zm niejszeniem  sprzężenia 
antenow ego, zw iększeniem  oporu R 2, w 
końcu zm niejszeniem  napięcia anodow e­
go Vi (ale nie dopuszczając przy  tym  do 
obniżki i] uk ład u ).

A m atorzy fonii m ogą opisany nada jn ik  
bardzo ekonom icznie a now ocześnie m o­
dulow ać m odulato rem  przedstaw ionym  
na rys. 2. Z apew nia on m odulację w ierną 
a do 4 W in p u tu  lam py V» — stup rocen ­
tow ą. W charak te rze  m odula to ra  p racu je  
podw ójna trioda k lasy  B —  KDD1. W 
charak te rze  subm odulator a trioda KC3. 
Zastosow anie tych  lam p, analogicznych 
z x -m trem , m a dodatn ią stronę pew nej 
standaryzac ji i u ła tw ia  nabycie ew en­
tua lnych  lam p zapasowych. Jako  m ik ro ­
fon służy czulszy typ  węglowego, celem  
uniknięcia osobnego przedw zm acniacza.

P rzy  100% m odulacji tonem  ciągłym  
p rąd  an tenow y w zrasta  o ~  22.6% ponad 
w artość spoczynkową. W b ra k u  tonge- 
n e ra to ra  ciągły gwizd do m ikrofonu  m o­
że nam  posłużyć za źródło tonu  (choć nie 
idealne). U sta lam y w pierw , czy lam pa V4 
nie je s t przesterow ana. W tym  celu w  jej 
przew ód anodow y w staw iam y m iliam pe­
rom ierz. P o tenc jom etr P  ustaw iam y tak, 
by p rąd  anodow y V4 nie przekroczył 28 
mA. O ile in p u t x m tra  (członu PA ) w y ­
nosi m niej niż 4 W, należy ew entualn ie  
po tencjom etr P  cofnąć jeszcze o tyle, by



Spis części (do rys. 2):

V3 — KC3 
V4 — KDD1
TRi — tran sfo rm ato r m ikrofonow y, p rzy ­

stosow any do ty p u  m ikrofonu  
TR2 — tran sfo rm ato r w ejściow y kl. B, 

z KC3 n a  KDD1 (np. „P olton" 
typ  B1N)

TR3 — tran sfo rm ato r m odu lacy jny  z la m ­
py KDD1 w  kl. B n a  opory p racy  
np. 7000, 6000, 4500 i 3500 9 (po­
żądane p rzynajm nie j 3 zaczepy w 
każdym  raz ie ); uzw ojenie w tórne 
obciążalne sk ładow ą sta łą ; m oże

p rąd  an tenow y nie p rzy ras ta ł ponad n o r­
m ę d la 100% m odulacji. D la w iększych 
inpu tów  ogranicznikiem  je s t ty lko  p rąd  
anodow y V4, no i oczywiście m onito r fo ­
niczny. M ogą bow iem  pow stać skażenia 
m odu lacji n aw e t p rzy  p ły tk im  m odulo­
w an iu  np. w sku tek  złego dopasow ania 
(przy  pom ocy TR 3) optym alnego oporu 
p racy  KDD1 do rzeczyw istego oporu, j a ­
k i p rzedstaw ia  dla m odu la to ra  człon m o­
dulow any nadajn ika .

P rzed  próbam i m odulacji należy oczy­
w iście x m tr  załączyć n a  w łaściw y zaczep

VaTR3, p rzy jm u jąc  za opor p racy  iloraz

lam py V2. W b ra k u  w skazów ek fab rycz­
nych decyduje eksperym ent.

W razie n ad m iaru  tonów  w ysokich, b lo ­
ku jem y  anodę V3 do ogólnego „—“ k o n ­
densatorem  rzędu  od 500 do 5000 p F  (na 
rys. 2 k reskow ane).

M odulator m ontu jem y na oddzielnym  
lub w spólnym  z x m itrem  chassis. Jeśli 
je s t ono oddzielne, pam iętać należy o po ­
prow adzen iu  od x m tra  2 przew odów  do 
spinacza W 4, k tó ry  w m ontow any je s t w  
m odu la to r (ob. spis części do rys. 2). 

N apięcie żarzen ia czerpać m ożem y do

też być tran sfo rm ato r m odulacy j­
ny  un iw ersalny , m ałej mocy 

M K — m ikrofon  w ęglow y 
BT — b a te ria  m ikrofonow a 
Rs — opornik  rzędu  kilkudziesięciu  9 

(zależnie od ty p u  m ikrofonu)
P  — 200.000 9 
C„ — 2 (J.F 750 V
W2, Wj, W 4 — w yłączniki sprzężone ze 

sobą i z Wi (rys. 1), s tan o ­
w iące łącznie przełączn ik  fo- 
n ia -g ra fia

x m tra  i m odu la to ra  z w spólnego ak u m u ­
la tora. N apięcie anodow e może być też 
czerpane ze w spólnego źródła, o ile to je s t 
np. anodów ka o odpow iedniej obciążal­
ności. Jeśli x m tr  m a napięcie anodow e 
w yższe od 135 V, w ówczas przew idziany 
być m usi odpow iedni zaczep d la m odula­
to ra. Oczywiście p ierw sza część anodów - 
k i wówczas wcześniej się w yczerpie. J e ­
śli je s t to  anodów ka akum ulatorow a, po ­
w inna  m ieć wówczas pierw sze np. 136 V 
w  oddzielnej skrzynce.

Jeśli chodzi o zastosow anie anodów ek 
suchych, to pam iętać zawsze należy o 
w skazów kach fabrycznych  o ich obcią­
żalności. N aogół nie opłaca się kupno 
anodów ek tańszych, gdyż koszt 1 kW h 
w ypada p rzy  n ich  znacznie wyższy.

N a zakończenie przypom inam  raz  je ­
szcze krótkofalow com  nie uznającym  z 
jak ichko lw iek  pow odów  nadaw an ia  na 
bateriach , — że pozostaje im  ew en tu a l­
ność p racy  na zasilaczach w ibrato row ych  
oraz generato rach  DC, u  nas n ieste ty  m a­
ło jeszcze znanych.

Jan Z iem b icki *) 
SP 1A R

*) Lwów, Bielow skiego 6, teł. 20320.



SUPERHETERODYNĄ DO ODBIORU 
RADIOTELEGRAFICZNEGO.

W krótkofalow ych  odbiornikach z p rze ­
m ianą częstotliw ości stosow ana je s t zw y­
k le d ruga heterodyna, p racu jąca  n a  czę­
stotliw ości zbliżonej do pośredniej czę­
stotliw ości odbiornika, celem  w ytw orze­
n ia  dudn ień  słyszalnych.

Ze w zględu na dużą trudność u trzy m y ­
w an ia stałości częstotliw ości u k łady  ta ­
kie są niedogodne; w sku tek  zm ian czę­
stotliw ości zm ienia się ton  w  słuchaw ­
kach, a czasem  zm iany te są tak  duże, że 
ton  sta je  się n iesłyszalny. P onad to  m o-

oktody. D rgania lokalne, w ytw arzane w  
obwodzie oscylacyjnym  oktody są m odu- 
dow ane drgan iam i uk ład u  złożonego z 
lam py  neonow ej, kondensato ra  C i opor­
n ika  R. D rgan ia  re laksacy jne Są dopro­
w adzone do s ia tk i oscy latora (oktody) za 
pośrednictw em  tran sfo rm ato ra  P  o p rze ­
k ładn i 1:2. Moc tych  d rgań  re lak sacy j­
nych  je s t bardzo m ała  i w ystarcza ty lko  
do m odulow ania heterodyny, nie pow o­
dując zakłóceń odbioru. Pojem ność kon ­
d ensato ra  C i w artość oporu  R  najlep iej

gą w ystępow ać in te rfe ren c je  harm onicz­
nych pierw szej i d rug iej heterodyny , po ­
w odując gw izdy uniem ożliw iające od­
biór.

M ożna w  prosty  sposób un iknąć tych  
w ad  m odulu jąc p ierw szą h e te r odynę 
przy  pom ocy generato ra  relaksacyjnego  
o częstotliw ości akustycznej. Załączony 
ry sunek  w yjaśn ia  sposób w łączenia ta k ie ­
go generato ra  do obw odu oscylacyjnego

dobrać dośw iadczalnie, gdyż zależą one 
od neonów ki i napięcia zasilającego, — 
o rien tacy jne  w artości te  są następujące: 
C =  ok. 0,1 fxF. R =  ok. 250.000 ohm, przy 
nap ięciu  250 V. Naogół im  w artość C 
w iększa, a R m niejsza, tym  ton wyższy 
i w iększa częstość d rgań  relaksacy jnych . 
W m iejsce oporn ika m ożna dać po tencjo- 
m ierz i regulow ać ton  w edług  potrzeby.

Jan Z im ow sk i

l - Y - l  Z LAMPAMI SERII „E“.
W num erze 9 „K. P .“ p. Ja n  Sierzęga 

(PL380) opisał doskonały odbiornik  1— 
V— 1 pracu jący  na sieci p rąd u  zm ienne­
go. O dbiornik  ten  zapro jek tow any był 
dla now oczesnych lam p serii „A “ (4 V). 
S potkałem  się z zapytaniam i, czy ap a­

ra t  ten  pracow ać będzie rów nie dobrze 
z lam pam i serii ,,E“ (6'3 V ). —  H am s 
chcący zastosow ać w  w ym ienionym  od­
b io rn iku  lam py serii „E“ m ogą to spokoj­
nie uczynić i to p rzy  m in im alnych  w ręcz 
zm ianach w  układzie, czy w artości częś-



ci. Poniżej zam ieszczony ry su n ek  p rzed - 9, jedyn ie  uzw ojenie żarzeniow e lam p 
staw ia  nam  odbiornik, z lam pam i 6'3 V. odbiorczych na transfo rm atorze  oczywiście
Zasilacz identyczny z opisyw anym  w nrze. 6'3 V (1'7 A ).

*) Lwów, Bielow skiego 6.

SKORYGOWANE WYNIKI IV. MIĘDZYNA­
RODOWYCH ZAWODÓW P. Z. K.

K om isja Sędziow ska IV. M iędzynaro­
dow ych zaw odów  P. Z. K. ko rygu je  om ył­
kę rachunkow ą w  tab e li Łódzkiego K. 
R. N.: niezaliczenie jednego kon tynen tu  
stacji SP1MD z tym , że zam iast 2 kon ­
tyn en ty  pow inno być 3 kon tynen ty , za­
m iast 4.800 pk t. pow inno być 7.200 pkt.

K olejność w śród zaw odników  klubow ych 
pozostaje nie zm ieniona.

W obec powyższego przesuw a się s ta ­
cję Ł. K. R. N. SP1MD z siedem nastego 
m iejsca na trzynaste  m iejsce w  k w alifi­
kac ji ogólno k rajow ej. Zespołowo Łódzki 
K. R. N. pozostaje nadal na czw artym

W artości uży tych  części są n as tęp u ­
jące:

V i —  E F 9  
V., —  E F 6  
V3 —  E L 3

Ll I
7  \ ściśle w ed ług  a r ty k u łu  w  nrze
t  3 I 9 „K. P .“J-14
L r >
C i — 50 pF 
Co — 50 cm, obrotow y 
C 3 — 0 1  frF, bezindukcyjny  
C 4 —  0 1  (j-F , „
C s — 5.000 pF
C6 — 50 cm, obrotow y
C7 — 300 cm, „
C 8 —  100 p F , m ikow y 
C» —  1 (jlF  750V  
C 10 —  0 '5 p.F 750V 
Cu —  10.000 p F  
C,o —  1 |j.F  1000V 
C 13 —  1 p. F  1000V 
C u  —  25 |x F  25V  
C 15 —  1 f iF  1000V 
C ,6 —  1 |x F  1000V 
C t7—  2000 p F  
R, —  350 9 V2W 
Ro —  20.000 9 d ru tow y 
R , —  60.000 9 3W

R., — 90.000 9 iy2w  
Rs — 5.000 9 y2W 
Ro — 2M 9 y2W 
R 7 — 40.000 9 iy2w  
Rs — 70.0009 iy2w  
Ro — 200.0009 iy2W 
Rio — 20.000 9  y2w  
R „ — 10.000 9 y2w  
R 12 — 0-7 M 9 y2 w  
R ,3 — 30.000 9 y2w  
R,4 —  150 9  1%W
r 15 —  10.0009 iy2w
P  —  50.0009 d ru tow y 
DŁ, — „AH“ F24
DŁ2 — „Polton" D3530 lub większy 
TR — tran sfo rm ato r w yjściow y z lam ­

py  EL3 na odpow iedni głośnik 
P rz  — przełączn ik  o 2 położeniach 
W odbiorn iku  tym  m ożna oczywiście 

zastosować rów nież w szelkie m etody roz­
szerzania pasa. P rzy  system ie 2 konden­
satorów  rów nolegle, m ożna użyć naw et 
cew ek podanych w  n rze 9 „K. P .“ bez 
zm ian, o ile ty lko  sum a obu pojem ności 
wlynosi 50 cm.

Jan Z iem b ick i *) 
SP 1A R



m iejscu, jed n ak  ilość punk tów  39.027 po ­
w iększa się do 41.427 punktów .

Po p rzeprow adzeniu  powyższej zm ia­
ny  ostateczna kolejność zaw odników  w  
kw alifikacji ogólno-krajow ej p rzed sta­
w ia się następująco:

1. SP1DE M yślenice
2. SP1LM  W ilno
3. SP1LW  Lw ów
4. SP1AU W arszaw a
5. SP1EB Poznań
6. SP1JB  K alisz
7. SP1LP Łódź
8. SP1AO W ilno
9. SP1M F W ilno

10. SP1GZ W ilno
11. SP1JD  Bydgoszcz
12. SP1AH P rzem yśl
13. SP1MD Łódź
14. SP1FU  Łom ża
15. SP1BQ Lw ów
16. SP1D P LWów
17. SP1FL Lw ów
18. SP1M X W arszaw a
19. SP1H I Lwów
20. S P IO L  K atow ice
21. SP1HA Bydgoszcz
22. SP1FE S trusów
23. SP1LS W arszaw a
24. SP1KM  Poznań
25. SP1HH  W arszaw a
26. SP1AT W ełnow iec
27. SP1BW  Łódź
28. SP1H J W ilno
29. SP1EF P rzem yśl
30. SP1DB Łódź
31. SP1IE Janów
32. SP1IK  Poznań
33. SP1DT Lwów
34. SP1SL Częstochowa
35. SP1AG Poznań
36. S P 1JF  Poznań
37. SP1HS Częstochowa

38. SP1FF T rem bow la 612
39. SP1K R Rawicz 602
40. SP1KZ Lida 552
41. SP1CE G dynia 525
42. SP1AI Bydgoszcz 420
43. SP1FW Bydgoszcz 420
44. SP1IS L ida 384
45. SP1A X Szam otuły 348
46. SP1PZ Poznań 312
47. SP1M R W arszaw a 288
48. SP1M G Bydgoszcz 280
49. SP1EW Lw ów 210
50. SP1ML Poznań 210
51. SP1CU M ałkinia 160
52. SP1BP Lw ów 132
53. SP1M J Lw ów 128
54. SP1CY Szam otuły 120
55. SP1FH Łódź 99
56. SP1IB Bydgoszcz 84
57. SP1AC W arszaw a 80
58. SP1JC Poznań 72
59. SP1FN K am . S trum iłow a 50
60. SP1BY W ilno 40
61. SP1IZ Poznań 24
62. SP1ES Bydgoszcz 16
63. SP1MN Bydgoszcz 14
64. SPISO W arszaw a 12
65. SP1HM  W ilno 9
66. SP1HX Lwów 1
K onkurencja  zespołowa p rzedstaw ia  się 

następująco:
1. W ileński K lub K rótkofal. 75.129
2. K rakow ski K lub K rótkofal. 67.434
3. Lw ow ski K lub K rótkofal. 65.634
4. Łódzki K lub Radio Nad. 41.427
5. Polski K lub Radio Nad. 37.926
6. P oznański K lub K rótkofal. 28.185
7. Bydgoski K lub K rótkofal. 12.643
8. Częstochow ski K lub K rótkof. 1.572

K om isja  Sędziow ska  
IV . M iędzynarodow ych  

Zaw odów  P. Z. K .

61.535
41.580
31.752
22.000
21.480
18.124
13.524
11.286
10.440
9.342
8.004
7.524
7.200 
6.880 
6.270 
5.451 
4.828
4.200 
4.048 
3.234 
2.880 
2.560 
2.546 
2.520 
1.760 
1.734 
1.500 
1.496 
1.170

980
931
918
900
867
795
784
705

Elek tryczne  p rzy rząd y  pom ia row e  tablicowe i przenośne. 

A d ap te ry  g ram o fo now e  i m ikrofony piezo-elektryczne. 

A p a ra ty  do n a g ry w an ia  p ły t w wykonaniu amatorskim. 

Oscylografy. — Lampy telew izyjne.
Dla PP. Krótkofalowców — 
c e n y  h u r t o w e .

Lwów, ul. Szajnochy 2 — telefon 258-58.



OFICJALNA LISTA KRAJÓW I. A. R. U.
(Dokończenie)

101. L iberia  (EL)
102. L ib ia ( =  T rypolis)
103. L ich tenstein
104. L itw a (L Y )1
105. L uksem burg  (LX )
106. Ł otw a (YL)
107. Macao (CR9)
108. M adagaskar (FB )
109. M adera (CT3)
110. M alaj (VS2)
111. M alaj w olny  (VS3)
112. M aledyw y (VS9)
113. M alta  (ZB1)
114. M andżuria (M X)
115. M ariany
116. M aroko francusk ie  (CN)
117. M aroko h iszpańskie (EA9)
118. M arty n ik a  (FM )
119. M auritius (VQ8)
120. M eksyk (X E)
121. M ezopotam ia ( =  Ira k )  (YI)
122. M onako
123. M ongolia
124. M ozam bik (CR7)
125. N epal
126. N igeria  ( =  K am erun  angielski) 

(ZD2)
127. N iem cy (D)
128. N ikaragua  (YN)
129. N ikobary
130. N iue (ZK2)
131. N orw egia (LA)
132. N ow a F u n lan d ia  i L ab rado r (VO)
133. N ow a G w inea (VK9)
134. Nowa G w inea ho lenderska (PK 6)
135. N ow a K adelonia (FK )
136. Nowa Z elandia (ZL)
137. Nowe H ebrydy  angielsk ie (Y J)
138. Now*e H ebrydy  francusk ie  (FU )
139. O ceania fran cu sk a  (FO)
140. O m an
141. P a le s ty n a  (ZC6)
142. P anam a (H P)
143. P apua  (VK4)
144. P arag w aj (ZP)
145. P e rs ja  ( =  Ira n )  (EP)
146. P e ru  (OA)
147. P o lska (SP )
148. P orto  Rico (K4)
149. P o rtu g a lia  (CT1)
150. Rio de Oro
151. R odezja po łudniow a (ZE)
152. R odezja północna (VQ2)
153. R osja Sow iecka (eu ropejska) (U l, 

3, 4, 7)
154. R osja Sowiecka, B iałoruś (U2)
155. R osja Sowiecka, S yberia  (U9, 0)
156. R osja Sowiecka, T ranskaukazja , 

(A rm enia) (U6)
157. R osja Sowiecka, T u rkestan  (U8)
158. R osja Sowiecka, U k ra in a  (U5)

159. R osja Sowiecka, U zbekistan  (U8)
160. R um unia (YR)
161. S alw ador (YS)
162. Sam oa am erykańska  (K6)
163. Sam oa zachodnia (ZM)
164. S araw ak  (VS5)
165. S ardyn ia
166. Seychele (VQ9)
167. S ie rra  Leone (ZD1)
168. S oko tra
169. Som ali angielskie (VQ6)
170. Som ali francusk ie  (FL)
171. Som ali w łoskie
172. S tany  Z jednoczone A. P. (W)
173. S tra its  S ettlem en ts (VS1)
174. Sudan  angielsko-egipski (ST)
175. S u m atra  (PK 4)
176. S y jam  (HS)
177. S y ria
178. Szkocja (GM )
179. Szpicberg  ( =  S valbard )
180. S zw ajcaria  (HB)
181. Szw ecja (SM)
182. ŚW. H elena (ZD7)
183. T angan iika (VQ3)
184. T anger
185. T annu  Tuva
186. T asm ania (VK7)
187. T im or (CR10)
188. Togo francusk ie  (FD )
189. T ransjo rdan ia  (ZC1)
190. T rin idad  i Tobago (VP4)
191. T ristan  de C unha (ZU9)
192. T unis (FT)
193. T u rc ja  eu ropejska i az ja tycka (TA)
194. T ybet
195. U ganda (VQ5)
196. U nia południow ej A fryk i (ZS, ZT, 

ZU)
197. U rugw aj (CX)
198. W alia (GW )
199. W enezuela (YV)
200. W ęgry (HA)
201. W łochy (I)
202. W ybrzeże Z łote oraz Togo ang iel­

skie (ZD4)
203. W yspa A scension (ZD8)
204. W yspa Cocos (TI)
205. W yspa Gough
206. W yspa Ja n  M ayen (OY)
207. W yspa Ja rv is  (K6)
208. W yspa M an (G)
209. W yspa M idw ay (K6)
210. W yspa P itca irn  (VR6)
211. W yspa R eunion (FR )
212. W yspa W ake (K6)
213. W yspa W rang la
214. W yspy A ldabra
215. W yspy B aham a (VP7)
216. W yspy B ahre in  (VS8)
217. W yspy Bożego N arodzenia (ZC3)



PENTODA N A D A W C ZA

TUNGSRAM
OS 12/500

to pewne Q S O  o każdej porze!
Dla P. T. Członków Klubów Krót­
kofalowych s p e c j a l n e  c e n y .

Nowa pentoda nadawcza na niskie 
napięcia. Moc wyjściowa 20 wattów. 
Oddzielne wyprowadzenie 3-ej siat­
ki. Oddzielne wyprowadzenie ekra­
nu. Cokół ceramiczny typu am ery­
kańskiego.

Prospekty wysyła na żądan ie:

ZJEDNOCZONA FABRYKA ŻARÓWEK
Spółka A kcyjna 

W a r s z a w a ,  ul .  6 -g o  S i e r p n i a  13.



218. W yspy C aym an (VP5)
219. W vspy Chagos (VQ8)
220. W yspy C hannel (G)
221. W yspy Cooka (ZK1)
222. W yspy Egejskie
223. W yspy F alk landzk ie  (VP8)
224. W yspy F ann ing  (VR3)
225. W yspy F a r  Oer (OY)
226. W yspy F eniks
227. W yspy F idżi (VR2)
228. W yspy G alapagos
229. W yspy G ilbe rt & Ellice oraz w yspy 

O ceanu Spokojnego (VR1)
230. W yspy K an ary jsk ie  (EA8)
231. W yspy Kokosowe (ZC2)
232. W yspy K uergu len
233. W yspy L eew ard  (VP2)
234. W yspy O rkney, płd. (VP8)
235. W yspy P a la u
236. W yspy P rinc ipe  & Sao Thom e
237. W yspy Salom ona (VR4)
238. W yspy Sandw ich
239. W yspy S hetland , płd. (VP8)
240. W yspy St. P ie rre  & M iąuelon (FP )
241. W yspy T okelau  ( =  U nion)
242. W yspy Tonga ( =  P rzy jac ielsk ie) 

(VR5)
243. W yspy T urks i Caicos (VP5)
244. W yspy V irg in  (K4)
245. W yspy W ielkanocne ( =  E aster)
246. W yspy W indw ard  (VP2)
247. W yspy Zielonego P rzy ląd k a  (CR4)
248. Y em en
249. Z anzibar
Poza w ym ienionym i k ra ja m i w olno l i ­

czyć za oddzielne „country" tak ie  k ra je  
ja k  A ustrię  czy Saarę, o ile ty lko  uzy ­
skano je  w tedy  jeszcze, gdy stanow iły  
państw a sam odzielne w zględnie m iały  
w łasne prefixy . Zasada ta  respek tow ana 
je st rów nież przy  przy jm ow aniu  do „DX 
C en tu ry  Club".

Celem  przy jęcia  do ,,DX C en tu ry  C lub" 
należy przedłożyć zarządow i tego k lu b u  
(przy  I. A. R. U.) k a r ty  za QSO z p rz y ­
najm n ie j 100 k ra jam i z pow yżej podanej 
lis ty  oficjalnej, oraz spis przedłożonych 
k a r t  z p rośbą o przy jęcie do organizacji. 
Rów nocześnie dołączyć należy ty le  m ię­
dzynarodow ych kuponów  na odpowiedź,

Z KRAJU I
Czescy krótkofalowcy w ydają  swój 

„H andbook", dzieło w cale pow ażnie po ­
m yślane, o 300 stronach  d ru k u  fo rm atu  
150X200 i 160 ilustracjach . Cena egzem ­
p la rza  w  przedpłacie w ynosi 30 koron.

M iędzynarodowe zawody C. A. V., m i­
mo sta ran n e j organizacji, p rzyniosły  b a r ­
dzo słabe rezu lta ty . Z Czechosłowacji 
b ra ło  udział 38 zaw odników , z zagranicy 
zaledw ie 50 stacyj (z 15 państw ).

by  k a r ty  m ogły być zw rócone w y sy ła ją­
cem u jako  lis t polecony. W szystkie k a rty  
m uszą n iedw uznacznie po tw ierdzać po ­
łączenie d w u s t r o n n e  (QSO) i w  spo­
sób jasny  określać przynależność danej 
stacji do odnośnego k ra ju  (prefix , w  r a ­
zie n iew ystarczającym  też QRA). O ile 
adresat, k an d y d a t do „DX C en tu ry  Club", 
posiadał różne znaki w yw oław cze w  o k re ­
sie, za jak i k a r ty  przedkłada, m usi udo­
w odnić, że w szystki znaki dotyczą jego 
stacji a zm ieniane były  ty lko  z powodów 
porządkow ych np. przez w ładze pocztowe. 
J a k  nadzw yczaj trudno  do „DX C entury  
C lub" dostać się, najlepszy  dowód, że do 
dziś należy doń zaledw ie 11 E uropejczy­
ków, w  tym  5 Anglików , 2 Belgów i po 
jednym  czołowym  nadaw cy z F rancji, 
H olandii, Irlan d ii i Szw ajcarii.

Poza katego rią  norm alnych  członków 
„DX C en tu ry  Club", istn ieje  jeszcze, co 
m iesiąc w  pełnym  składzie ogłaszana 
lis ta  „kandydatów ", na k tó rą  m ożna się 
dostać po przedłożeniu  k a r t za QSO 
z p rzynajm n ie j 75 k ra ja m i z w yżej po ­
danego spisu. W ym ogi przy  p rzed k ład a­
n iu  k a r t są te  sam e, co d la w łaściw ych 
członków. I n a  te j liście tru d n o  się zna­
leźć. Do październ ika br. w łącznie figu ­
row ało na niej, m im o in tensyw nej p ro ­
pagandy  w k ra ja ch  zachodn io -europej­
skich, zaledw ie 15 E uropejczyków , w  tym  
9 A nglików , 3 H olendrów  i po jednym : 
F, HB i SP.

Byłoby bardzo pożądane, by nasi D X - 
owcy dołożyli nieco s ta rań , by  w  „DX 
C en tu ry  C lub" znalazło się w ięcej P o la ­
ków . Chodzi bow iem  o w zględy p roga- 
gandow e i prestiżow e. P rzypadkow o zaś 
jest to dziedzina k ró tk o fa la rs tw a w  k tó rej 
może m oglibyśm y zabrać głos. Nie zapo­
m inajm y, że w szelkie spisy w  rodzaju  
w ykazów  członków  ,,DX C en tu ry  Club", 
jeśli są ogłaszane przez I. A. R. U., są 
p rzy jm ow ane na całym  św iecie jako  je ­
dynie m iarodajne do charak teryzow ania  
ru ch u  krótkofalow ego poszczególnych 
państw .

Jan Z iem bicki 
SP 1A R

ZE ŚWIATA.
W soboty i niedziele listopada odbędą 

się próby  w  pasie 56 Mc m iędzy E uropą 
a A m eryką (U. S. A .).P róby  będą m iały  
m iejsce ty lko  od godz. 15 00— 16'00 GMT 
z następu jącym  porządkiem  nadaw ań:

S tac je  europejsk ie n ad a ją  od 15'00 do 
15T0, od 15-20 do 15'30 i od 15'40 do 
15’50 GMT. S tac je  W n ad a ją  od 15*10 do 
15-20, od 15-30 do 15'40 i od 15*50 do 
16 00 GMT. Byłoby pożądane, by nasi



specjaliści od U. K. F. w zięli udział 
w  tych  próbach p rzynajm nie j w  ch a rak te ­
rze nasłuchow ców .

SP1QY nadsyła nam sprostow anie sw e­
go QRA, m yln ie podanego w  n rze 2 „K.

P .“. Zam iast: SP1QY, W itold Przeździec- 
ki, P . K. K., — m a być: SP1QY, W itold 
B ruździński, Poznań, ul. M ickiewicza 34 
m. 7.

PRZEGLĄD PRASY.
Czechosłowacja. N um er 10/11 m iesięcz­

n ik a  „K ra tk ę  v ln y “ zaw iera ciekaw e a r ty ­
ku ły  techniczne o różnych system ach za­
silaczy anodow ych, o uk ładach  w ejścio­
w ych P . P . bez tran sfo rm ato ra  (sprzę­
żenie oporow e z odw racaniem  fazy), 
o generato rach  sta łoprądow ych d la s ta ­
cyj p row incjonalnych, o zastosow aniu 
now ej lam py  dla U. K. F. (RCA832), 
o p róbach  te renow ych n a  56 Mc, o tech ­
nice fo tografow ania nadajn ików  am ato r­
skich (!), o zastosow aniu lam py 6L6G 
w n ada jn ikach  itd. M am y też obszerne 
ru b ry k i sta łe  (podobne do ,,K. P .“ ), te ­
orię d la  początkujących i iry tu ją cy  a r ty ­
k u ł o now ych lam pach  P h ilipsa  stosow a­
nych  obecnie przez kró tkofalow ców  cze­
chosłow ackich; w  arty k u le  tym , obok 
om ów ienia p a ru  typów , k tó re  zdołały się 
już jed n ak  do P olsk i przedostać (i to do­
piero  osta tn io), jak  n. p. EK3, — zn a jd u ­
jem y  hym ny pochw alne na rzecz lam p 
takich, jak  4699, 4654, ELL1 i i., w idocz­
nie d la  P olsk i „za dobrych".

Finlandia. P odw ójny  nu m er 9/10 m ie­
sięcznika „Radio OH“ przynosi nam  a r ty ­
ku ł o stacji G2YL; poza tym  zaś sam e 
kom unikaty , spraw ozdania miesięczne, 
spraw ozdania z zawodów itp. m a teria ł 
in form acyjny.

N ow a Zelandia. „B reak  In" Nr. 4/38: 
Użycie niskooporow ej lam py p rostow ni­
czej 2 k ierunkow ej (z param i rtęc i) jak  
82 lub  83 daje  lepszą czytelność sygna­
łów  przy  k luczow aniu  na 20 m, niż uży­
cie do kluczow ania norm alnej triody. — 
N a podstaw ie rapo rtów  z DX.

U. S. A . „Radio", czerw iec 1938, Nr. 230: 
„ M o d e l  „222“ r e c e i v e r “ : 5-cio lam ­
pow y super z lam pą 6J8G (hexoda) 
jako  oscy lator-m ikser, przy  czym s tab ili­
zacja uk ład u  je st b liska ideału. W od­
b io rn iku  tym  znajdu jem y rów nież lam ­
pę 6H6 jako  „noise silencer". U kład od­
b io rn ika p rzedstaw ia się następująco:
1) d e tek to r -  oscylator, 2) w zm acniacz 
pośredniej częstotliw ości (1600 kc), 3) 2-gi 
detek tor, 4) noise silencer i 5) 2-stopnio- 
wy w zm acniacz n. cz. „ T h e  f 1 a t  -  t  o p 
b e a m " :  Dość obszerny a rty k u ł o an te ­
nach system u „fia t - top" w raz z tabelam i 
w artości dla różnych pasów. Schem aty 
ob jaśn ia ją  budow ę tych anten . „ B e a m  
r o t a t i n g  s y s t e m " :  C iekaw y opis
urządzenia pozw alającego na ustaw ianie

an ten  w  dow olnym  k ie ru n k u  dzięki cze­
m u in te rfe ren cje  są w  znacznym  stopniu 
w ykluczone i połączenie pew niejsze. 
U rządzenie je s t k ierow ane z pom ieszcze­
n ia stacji. „ Z e r o - b i a s  m o d u l a ­
t o r " :  O bszerny a r ty k u ł o tym  rzadko spo­
tykanym  u nas system ie m odulatorów . 
„ P o r t a b l e  r e e e i v e r “ : O dbiornik
z lam pam i 6J7 i 6C5 +  prostow nicza 5Z4- 
w ym iary  odbiorn ika 6 X 6 X 6  cali! — 
, , P u s h - t o - t a l k  r e l a y  s y s t e m " :  
A u to r a r ty k u łu  w ykazu je w ady  u rzą ­
dzeń duplexow ych ste row anych  głosem, 
—• zaleca użycie system u przekaźników , 
k tó re  zdaniem  jego są pod w ielu  w zglę­
dam i lepsze i pew niejsze w  użyciu a dzia­
łan ie  ich polega na p rze ry w an iu  nap. 
anodowego n ad a jn ik a  podczas w łączania 
odbiornika, p rzy  czym obw ody żarzenia 
stacji nadaw czej są zam knięte — i od­
w rotnie. Rzeczywiście u trzym anie  lam p 
w stan ie  gorącym  a operow anie jedynie 
napięciam i anodow ym i um ożliw ia n ie ­
zw ykle szybkie przechodzenie z odbioru  
na nadaw anie  i odw rotnie. „A d i s c t  y - 
p e  f r e q u e n e y  m e t e r  f o r  a m a -  
t e u r  s “ : C iekaw y cechow any falom ierz 
z lam pam i 6J7 i prostow niczą 1—V. 
„A m i i d g e t  90 cm t r  a n  s c e i v  e r “ : 
Użyto tu  lam p 955 i 30; nap. anodow e 
90 V. „U n d i r  e c t  i o n a 1 a r r a y s " :  
Opis doskonałej an teny  na 14 Mc. B rak  
m iejsca nie pozw ala na podanie opisu tej 
an teny . „ F o r  b e g i n n e r s  —  a n  
i n e x p e n s i v e  e x c i t e r - t r a n s -  
m i t t e r " :  Opis św ietnego n ad a jn ik a  g ra ­
ficznego z lam pam i 6L6 i 809. P osiada­
jąc 2 k ryszta ły  na 7 i 3.5 Mc i 4 -y  cew ­
ki (w ym ienne) o trzym ujem y możność 
p racy  na 28— 14— 7 i 3.5 Mc, p rzy  czym 
ou tpu t przy  28 Mc w yniesie ca 25 W a 
przy  następnych  niższych częstotliw oś­
ciach 40 W. P rzy  nap ięciu  anodow ym  600 
V inpu t nadajn ilta  =  60 W.

„Radio" lipiec 1938, N r 231: „ T h e  DX 
B a n d  H o p p e r " :  F alow y skoczek,
nad a jn ik  te legraficzny cokolw iek „obco 
w yglądający", z cew kam i ustaw ionym i 
na przełączniku, co um ożliw ia, przy  m i­
n im alnych stratach , szybkie przechodze­
nie na pasy: 10, 20 i 40 m. Użyto lam p 
6L6 +  6L6 +  6L6 +  TZ 40; przy  inpucie 
ca 135 W otrzym ujem y 85 do 100 W out- 
pu tu . „ T h e  m i g h t y  n i  t e " :  „Potężna 
okruszynka", pod tym  ty tu łem  zn a jd u ­
jem y niezw ykle ciekaw y nada jn ik  20 W,



foniczno-graficzny, n a  fale  5— 160 m  (w  
■pewnym w ypadku  m ożem y pracow ać na 
pasie 2% m ). P rzy  użyciu  kryszta łów  
160 m  i 40 m  otrzym am y możność p racy  
na w szystk ich  pasach. W n ad a jn ik u  za­
stosowano lam py  6F6G i 807 a jako  su b ­
m odula to r i m odu la to r 6F5 +  6C5 +  6N7 
w  k lasie  A +  6N7 w  k lasie  B. M odula­
to r daje  10 W outpu tu . M odulacja ano­
dowa. K luczow anie w  katodzie oscyla­
tora, — ten  system  daje  doskonałe w y n i­
k i na w szystk ich  pasach. — „A 9— 10 
m e t e r  u  n  i t “ : Zastosow ano 4 lam py 
6V6G. 1) oscylator Jo n es‘a, k tórego  o u t­
p u t je s t s tro jony  n a  częstotliw ość 2 r a ­
zy w iększą niż częstotliw ość kryszta łu . 
N astępnie w  anodzie i ek ran ie  m odulo­
w any  doubler. P a ra  lam p 6V6 G w. k la ­
sie A B jako  m odulator. P rzy  ty m  u k ła ­
dzie m odula to ra  użyto tran sfo rm ato ra  
m ikrofonow ego o b. dużej p rzek ładn i 
i o oporze p ierw otnego uzw ojen ia 50 ohm 
a w tórnego 200.000 ohm. N ada jn ik  zasila­
ny  z b a te rii 250 V, p rzy  100 m A p rąd u

anodowego. C ałkow ity  p rąd  żarzenia 1,8 
A p rzy  6,3 V. P rzy  zam ianie lam p 6V6 G 
na 6L6 G i podw yższeniu napięcia ano­
dowego do 450 V (przy zastosow aniu od­
pow iednich oporów  w  przew odzie zasila­
jącym  ek ran  ,,doubler‘a “ ) m ożem y o trzy ­
m ać 10 W outputu . Poza tym  w  num erze 
ty m  znajdu jem y opis superhe terodyny  
10-cio lam pow ej na pas 5 m, z lam pam i 
„A corn", „noise silencerem " itd . Bardzo 
obszerny i szczegółowy opis stacji W2 
HMD uzupełn ia om aw iany num er.

„Radio", październ ik  1938: „A d i r e c -  
t i o n  i n d i c a t o r " :  W skaźnik k ie ru n ­
k u  an teny . Z asada działania: ślizgacz
reo sta tu  przym ocow any je st do osi m a­
sztu antenow ego, — obrót w ięc jego po ­
w odując zm ianę położenia ślizgacza zm ie­
n ia natężen ie p rąd u  płynącego przez od­
pow iednio w ycechow any m iliam pero­
m ierz. Jako  reg u la to r nap ięcia użyto la m ­
py  OA4-G o zim nej katodzie. U kład ten  
p racow ał z pow odzeniem  przez k ilk an aś­
cie m iesięcy n a  stacji W2BRO.

KONKURS NA NOWĄ OKŁADKĘ „K. P .“.
R edakcja „K. P .“ rozpisuje n in iejszym  

konkurs na now y ry sunek  pierw szej s tro ­
ny  ok ładki „K rótkofalow ca Polskiego".

N adsyłane ry su n k i m a ją  odpow iadać 
następu jącym  wym ogom :

1) F o rm at 17X24 cm lub w iększy, ale 
o tym  sam ym  stosunku  boków.

2) W ykonanie w  tuszu (jednobarw ne, 
czarne), n a  pap ierze rysunkow ym .

3) R ysunek  ma zaw ierać słow a KRÓ T­
KOFALOW IEC PO L SK I w  2 w ie r­
szach (m ogą być nachylone do p o ­
ziom u) oraz now oczesny o rnam en t 
(m oże być o treści rad io techn icznej); 
k ró j czcionek nowoczesny, ale 
b a r d z o  czytelny (z dużej odleg­
łości); zarezerw ow ane m iejsce na 
w drukow anie  (innym  kolorem  niż 
ry su n ek ) treści, ceny, m iesiąca, rocz­
nika, roku  i n u m eru  (podobnie, ale 
n ie  identycznie z dotychczasow ą 
ok ładką).

P race  nadsy łać należy na adres R edak­
cji „K rótkofalow ca Polskiego", Lwów, 
S k ry tk a  pocztow a 21, — w term in ie  n a j­
dalej do dnia 20 g rudn ia  1938 (d a ta  n a ­
dejścia do L w ow a). A rkusze z p ro je k ta ­
m i zaopatrzyć należy w  godło au tora , n a ­
tom iast nazw isko i dokładny  adres au to ­
ra  um ieścić należy w  zak le jonej kopercie, 
dołączonej do p ro jek tu .

W szelkie p race nadesłane n a  konkurs, 
przechodzą na w łasność W ydaw cy „K. P .“.

O rozdziale nagród  zadecyduje K om itet 
R edakcy jny  „K. P .“, k tórego  orzeczenia 
są ostateczne. P raca  odznaczona I. n a ­
grodą użyta będzie przez „K. P .“ w  r. 
1939 i ew. następnych.

R edakcja „K P .“ przeznaczyła n a  k o n ­
ku rs następu jące  nagrody:

I. nagroda: 30.— złotych.
II. nagroda: roczna p ren u m era ta  „K. 

P .“ oraz jeden  rocznik „K. P .“ (do w y ­
boru ).

PRZEŁĄCZNIKI CALITOWE
idealne dla wysokich częstotliwości

produkuje

i Firma INŻ. A. HORKIEWICZ
|  Warszawa, Stępińska 26. |
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III. nagroda: roczna p ren u m era ta  „K. 
P .“ .

W yniki k o nkursu  ogłoszone będą 
w  n rze 1/39 „K. P .“.

K om ite t R edakcy jny  zastrzega sobie

praw o nie p rzyznan ia n ikom u pierw szej 
nagrody, w  razie n iezakw alifikow ania 
żadnej z p rac  do d ruku . W w ypadku  ta ­
k im  przyznane będą ty lko  I l - a  i I l l - a  
nagroda.

KOMUNIKATY KLUBOWE.
KOMUNIKAT LWOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.

W alne Zgromadzenie.
Doroczne W alne Z grom adzenie L. K. 

K. odbędzie się w  niedzielę 27. XI. o godz. 
14.30 w  lokalu  k lubow ym  — Lw ów, R y­
n ek  25.

Sprawozdanie Biura QSL L. K. K. 
za październik.

W  październ iku  B iuro QSL otrzym ało 
671 k a r t  od członków, w  tym : k a r ty  PL952 
w ysłane 20. lipca, k a r ty  SP2FX  w ysłane
9. w rześn ia i k a r ty  SP1AH w ysłane 12 
lipca. T ranspo rty  w ym ienione z n iew ia­
dom ych pow odów  sk ierow ane zostały 
przez pocztę do W arszaw y (P. Z. K .), 
skąd  nadeszły  w  transporc ie  P. Z. K. 27 
października.

Z P. Z. K. otrzym ano k a r ty  jednorazo­
wo 27. października.
Nowy współpracownik Redakcji „K. P .“.

R edakcja „K. P .“ uzyskała nowego 
w spółpracow nika w  osobie p. Zbigniew a 
C hm ury  (PL1082), k tó ry  ob ją ł funkcje  
rysow nika redakcyjnego. W iadomość po ­
wyższą p rzy jm ą zapew ne z zadow oleniem  
P P . A utorzy, k tó rym  zależy n a  s ta ra n ­
nym  w ykonan iu  rysunków  ilu stru jących  
ich artyku ły .

Odbiorniki amerykańskie.
D la tych, k tó rzy  nie słyszeli kom un ika­

tu  Z arządu  G łów nego P. Z. K. w ygłoszo­
nego dnia 13. XI. podajem y, że sp raw a 
sprow adzenia odbiorników  z U. S. A. nie 
została jeszcze defin ityw nie  załatw iona 
i czynione są s ta ra n ia  o zezw olenie n a  ich 
sprow adzenie.

Stacje do łączności z SP1ZK.
Z arząd L. K. K. zgłosił do łączności ze 

s tacją  SP1ZK  2 stacje: S P2P F  i SP1HN. 
Łączność będzie naw iązyw ana w  niedzie­
le  po kom unika tach  Z arządu  Głównego 
P. Z. K. W  zw iązku z pow yższym  człon­
kow ie L. K. K. m ający  zapy tan ia  lub  p ro ­
śby do P. Z. K. zechcą porozum ieć się 
z w yżej w ym ienionym i stacjam i, k tó re  
przedłożone im  sp raw y  załatw ią. S tac ja  
SP1ZK  z poszczególnym i nadaw cam i łącz­
ności naw iązyw ać nie będzie. Obie zgło­
szone przez L. K  K. stacje  pracow ać b ę­
dą telegraficznie.

Komunikat Redakcji „K. P.“.
R edakcja „K. P .“ poszukuje n a  te ren ie  

L w ow a 2 członków  L. K. K., k tó rzy  pod ­
ję liby  się za zw rotem  kosztów  m a te r ia ­
łow ych w ykonyw ania w łasnym i a p a ra ta ­
m i następu jących  p rac  fo tograficznych: 
fotom ontaży, rep rodukcy j, pow iększeń 
i zdjęć apara tów  radiow ych. S p raw a b a r­
dzo pilna.

Do Zarządów Klubów! Prosim y o nadsyłanie komunikatów do dnia 
20 każdego miesiąca, gdyż w dniu tym następuje zam knięcie numeru.

1 QST! QST! QST!

|  Roczniki „Krótkofalowca Polskiego" znacznie potaniał}!
6  Przeczytaj ogłoszen ie na stronie 255! ©
|  Zamów n a t y c h m i a s t  brakujące Ci roczniki, gdyż są one na sj
(9 wyczerpaniu. W bibliotece żadnego pow ażnego polskiego krót- Gd
7j\ kofalowca nie m oże zabraknąć k o m p l e t u  roczników „K. P.“! 2)
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NASŁUCHY.
P rzy jm u je m y  do d ru ku  ty lk o  nasłuchy D X -ow e.

SPL-092 (WILNO).
Komunikat nasłuchowy od 6. VIII. — 28. VIII. 1,938 r. 

Odbiornik: Schnell 0 -V -l all ac. A nt: L =  30 m. Pasy 7 i 14 mc.

A lger: fa3zy, faSry, fa8da. A rgentyna: 
lu2ax, lu3ev, luBhlk, lu51a, Iu5nb, M b l,
Lu&fb, lu6jlb, lu6ax, luódjfc, liu7bk, lu7al,
lu8en, lu8dj, l,u0bv, lu4nb. A ustralią: vk lu r, 
vklvn, vk2pd, vk2hp, vk2dg, vk2va, vk2fu,
vk’2gy, vik3'cx, -ykSyf, vk4un, vk4gj, vk4cg,
v.k4rf. A fryka południowa: zs6dy (2 razy), 
Z !s6 s i.  B razylia; ipylaj, py laz , py lbd, pylci, 
pyldh, ipylmk, ipylmk, pylm l, i>ylvl, pylsv , 
pyńag, py5bo,, py5cx, py5qj. Chiny: xu8cm 
(2 razy). Kuba: cm7ac. Filipiny: k a laa , 
k a lrp . Islandia: tf5c, tf5g. Japonia: j5cc 
(4 razy), )2kn, j,2mf. Jaw a: pklbo, ip-k3aa, 
p(k8ri. K anada: velamk, velae, velca, veliw , 
ve2cs, ve2:tm, ve3qd, ve5zm. M adagaskar: 
£b8ab. M artynika: f8ad. Nowa Funlandia: 
Volw. Nowa Zelandia: zllb r, zlldv, z llf t, 
zllhy, z lljy , zlllc, z ilm ą , z llm r, z!2ai, zl2fr, 
zl21a, zI2mn, z!2qa, zl2vmi, zl2sm, z!2uv, 
zl3giu, zil3gr, z!3fai, ;zl3fz, zl4aq, zT4gy. P eru: 
oa3j. Porto Rico: k4fcv. Sudan: st2cm.

Stany Zjednoczone: w łazy, w lafi, w iry ,
w ljox, w lezl, w lbsx , w ldk, w lfk f, w iduj,
Wldov, wlica., w2agw, w2aal, w2aqw, w2bia,
w2btfh, w2bmx, w2cwe, w2doe, w'2emk, w2 
egg, w2eqd, w2ecv, w2gha, w2gvx, w2gnq, 
w2gtc, w2btv, w2itd, w2ico, w2iop, w2ikz,
w2j,rp, w2jivui, w2kbm, w2oa, w2vy, w2we,
W3(bxc, wSbyk, w3cdig, w3eurw, w3fnc, w3 
g tr, wEimid, wg|pry, w4bx, w4cod, w4de, 
w4dcz,, w4dus, w4dmb, w4epv, w4fpf, w5 
cxq, w5fwh, wSehm, w5gkc, w5,pj', w6bvx, 
w6cdg, w6exq, wSgct, w6gk, w6grl, w6hzt, 
w6hx, w6jkłi, w61rc, w6mxu, w6msm, w6 
nic, w6ipoi, wSpwr, w6rz, w6wcz, w7abb, 
w7:imib, w7erw, w7fmk, w7!gdw, w7quf, w8 
akg, wSdzc, w8era, w8hrf, w8jin, w8kwi, 
wSlof, w8mty, wSktw, w8pbf, w8qdu, w8 
qhv, w8vy, w8rkr, w9esj, w9fjq, w9uai. 
E gip t: sui3hc. Mozambik: cr7au. Wene­
zuela: yv5ae.

NOWY SPRZĘT.
W rubryce te j zam ieszczam y bezp ła tn ie  ocenę nowego sprzę tu  radiowego  

i z  dziedzin  pokrew nych , — nadesłanego nam  do zbadania. Badanie przeprow a­
dzane je s t p rzez specjalistów  z  S ek c ji Technicznej L. K . K ., w  laboratorium  

k lu b o w ym . N adesłany sprzę t przechodzi na w łasność L. K . K.

U kazały się n ie  daw no w  sprzedaży 
detalicznej oczekiw ane z niecierpliw ością 
przez cały polski św ia t k ró tkofa low y r e ­
w elacy jne p rzełącznik i calitow e  „ A H “ . 
P rzyznać trzeba, że jakko lw iek  i we 
w szelkich odbiorn ikach  un iw ersa lnych  
p rzełączn ik i te  z rac ji sw ej wyższości w y ­
przeć pow inny  przełączn ik i innych  sy ­
stem ów , — to je d n ak  w  polskiej teclm ice 
kró tkofalow ej w yw ołają  fo rm alny  p rze ­
w rót. P rzełączn ik i „A H “ w zorow ane są 
na  najlepszych  w yrobach  am erykańsk ich  
a pod w zględem  starannośc i w ykonan ia 
przew yższają je. U m ożliw iają nap raw dę 
p rak tyczn ie  bezstra tne  a nadzw yczaj w y ­
godne ze w zględu n a  k sz ta łt i w ielkość 
przełącznika, — przełączanie obwodów 
kró tkofa low ych  n ie ty lko  odbiorników , 
ale n aw e t nada jn ików  m ałej i średniej 
mocy. B adany  w  naszym  labo ra to rium  
przełącznik  nie w ykazyw ał przy  p rze ­
puszczeniu przez jeden  k o n ta k t p rąd u  
4A prak tyczn ie  żadnego zagrzania m ie j­
sca styku. D opiero p rzy  p rądzie 7A n a ­
grzanie p rzybrało  form y w yraźnie w y­

czuw alne, dalek ie jed n ak  jeszcze od norm  
p rzy ję tych  np. w  am erykańsk ich  p rze ­
łącznikach nadaw czych dużej mocy. R ów ­
nocześnie przełączn ik  w y trzym uje  bardzo 
w ysokie napięcia. I  ta k  w szystkie kon ­
ta k ty  badane n a  uderzen ie napięcia 
1200 V AC w zględem  osi p rzełącznika 
(połączonej m etalicznie ze słupkam i pod ­
trzym ującym i segm enty  calitow e) d a ­
w ały  pełną  w ytrzym ałość na przebicie. 
P rzez w yłam anie w zględnie nie używ anie 
kon tak tów  położonych w  sąsiedztw ie m e­
ta low ych  słupków  podtrzym ujących, da 
się w ytrzym ałość na przebicie jeszcze 
zwiększyć. Je s t to bardzo w ażne, gdyż 
przełącznik  m ontu je  się „cen tra ln ie", przy  
pom ocy 1 n ak rę tk i um ieszczonej na osi 
głów nej. W now oczesnych nada jn ikach  
m ontaż uskutecznia się w prost na blasze, 
połączonej z ,,— “.

P rzełączniki calitow e ,,AH“ w ykony­
w ane są w  licznych odm ianach; pozw a­
la ją  na przełączanie najbardzie j skom pli­
kow anych obwodów i to w szelkim i m o­
żliw ym i sposobam i. D ziałać m ogą jako



sp inające lub  t. zw. m anetkow e. N ie w y ­
m agają  p rzy  ty m  żądnego zak ładan ia 
kołków , w ycinanych krążków , czy spe- 

.c ja lnych  elem entów  spinających. Dzięki 
tem u  też przełącznik  „A H " raz  uży ty  
w  jednym  układzie może być bez żadnych 
zm ian zastosow any w  innym  układzie 
i n igdy nie trac i swej w artości.

Poszczególne typy  przełączników  „A H “ 
różnią s ię , m iędzy sobą trzem a zasadni­
czymi elem entam i: ilością segm entów , ilo ­
ścią kon tak tów  pojedynczych p rzy p ad a­
jących na jeden  k o n ta k t g rupow y i ilo­
ścią kon tak tów  grupow ych n a  segm ent. 
Ilość segm entów  zależy przede w szystkim  
od stopnia skom plikow ania układu. O ile 
p rzy  danej ilości obwodów i zakresów  nie 
w ystarczy  jeden  segm ent, stosu jem y 2, 
3, 4 itd. (na w spólnej osi). System  ten  
m a bardzo duże znaczenie w  w ielolam po- 
w ych superheterodynach , gdzie pożądane 
je st oddzielenie ek ranam i poszczególnych 
p a rtii przełącznika. Poszczególne segm en­
ty  przełącznika „AH“ oddalone są od sie­
bie o 30 mm, to też założenie dodatkow ych 
ekranów  (w  razie po trzeby) nie n a tra fia  
n a  trudności. Ilość kon tak tów  p o jedyn­
czych przypadających  na jeden  grupow y 
je s t m ia rą  ilości „zakresów " p rzełączn ika 
(czyli m iarą  ilości położeń). Mogą więc 
być przełączniki „A H “ w ykonane jako 
3, 4 a n aw et 6-o i w ięcej zakresow e. Ilość 
k on tak tów  grupow ych w  jednym  segm en­
cie decyduje znów o ilości obwodów, jak ą  
m ożna przełączać przy  pom ocy jednego

segm entu. Poniew aż jed n ak  ogólna ilość 
kon tak tów  pojedynczych n a  1 segm ent 
jest. sta ła  (12), przeto  ilość kon tak tów  
grupow ych (obwodów ) je s t ściśle zwiąi- 
zana z ilością „zakresów ". Jeśli w ięc m a ­
m y przełączn ik  4-0 zakresow y, to na k aż­
dy segm ent w ypada 12 : 4 =  3 kon tak ty  
grupow e (obw ody). P rzełącznik  np. 6-0 
zakresow y m ieć będzie 12 : 6 =  2 k o n ­
ta k ty  grupow e n a  segm ent.

K atalogow e oznaczenie typów  p rzep ro ­
wadzone je st p rzy  pom ocy liczb 5-0 cy­
frow ych. P ierw sza cyfra oznacza ilość 
obw odów (na 1 segm ent), dw ie następne 
ilość zakresów , dw ie osta tn ie  ilość seg­
m entów  na 1 osi. T ak w ięc np. przełącz­
n ik  typ  „3 04 02“ je st 4-o zakresow ym , 
sk łada się z 2 segm entów  i m a 3 obwody 
przełączalne na jeden  segm ent. Ogólna 
ilość pojedynczych kon tak tów  w ynosi 
oczywiście '24 p lus 2 X 3  =  6 kon tak tów  
grupow ych.

Na zakończenie należy zaznaczyć, że 
przy  n ada jn ikach  w iększej m ocy m ożna 
w  razie po trzeby  łączyć po 2 i w ięcej k o n ­
tak tów  grupow ych i odpow iednich p o je ­
dynczych rów nolegle, celem  otrzym ania 
w iększej obciążalności przełącznika. Tak 
np. 1 segm ent 4-o zakresow y (4 pasy) 
może cały służyć do przełączania cew ki 
w  jednym  stopniu  nadajn ika , m ając 
w szystkie 3 k o n tak ty  grupow e i po 3 od­
pow iednie pojedyncze połączone ze sobą.
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GD REDAKCJI.
A uto r a r ty k u łu  „S uperhe terodyną  k ró t­

kofalow a", p. SP1RG, p rzesy ła nam  sp ro ­
stow anie do rysunków : m ianow icie w  
rys. 2, str. 144, N r. 7 „K. P .“, d rug i oscyla­
to r m a być narysow any  następująco :

W części n ak ład u  n ru  10 „K. P .“ pozo- 
zostało z w iny  d ru k a rn i k ilk a  błędów  
d rukarsk ich , z k tó ry ch  najw ażniejszy  
p rostu jem y:

na str. 235 w  spisie części p rzek ładn ia  
tran sfo rm ato ra  TR 3 w inna brzm ieć 
1 - 5 : 1  +  1.

A u to r a r ty k u łu  „Uproszczona superhe- 
te ro d y n a  k ró tkofa low a" z n ru  10/38 „K. 
P .“, SP1AR, wobec licznych zapy tań  po ­
daje  za naszym  pośrednictw em  do Wia­
domości zain teresow anych, że k ró tk o fa ­
lowcy, k tórzy  by  m ieli trudności z n ab y ­
ciem  lam py  EC2 (jest to lam pa z p ie rw ­
szej serii sam ochodow ej 6'3 V ), m ogą na 
je j m iejsce (lam pa V4 z rys. 1 str. 219) 
zastosow ać duodiodę — triodę EBC3. W 
tej osta tn ie j należy obie anody duodiody 
połączyć z katodą.

Poza tym  w  rys. 3 n a  str. 146 tegoż n u ­
m e ru  w  ry sunkach  m ontażow ych m a być 
ząm iast C2 — C26.

Wyniki ankiety „Krót­
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ogłosimy w numerze 
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KĄCIK BCŁ*a.

JAKIE LAMPY ZASTOSOWAĆ W KOŃCO­
WYM CZŁONIE WZMACNIACZA N. CZ.?

P rzy  p ro jek tow an iu  w zm acniacza n. cz., 
czy będzie to w zm acniacz w  skrom nym  
Odbiorniku, czy też m a on służyć do p ę ­
dzenia w iększej ilości m egafonów  dużej 
mocy, — zaw sze jedną  z najw ażniejszych 
kw estii je s t dobór odpow iednich lam p 
końcow ych. D obór tych  lam p zależy od 
w ielu  czynników . Zasadniczym  czynni­
k iem  je st tu  oczywiście moc w yjściow a 
jak ie j po trzebu jem y i najw yższy dopu­
szczalny % zniekształceń p rzy  te j mocy. 
N a dalszym  p lan ie  iść dopiero może 
w zgląd n a  już posiadane źród ła napięcia 
anodow ego i żarzenia, k lasa  w zm acnia­
cza (ze w zględu na ty p  przedw zm acnia­
cza), w ielkość nap ięcia  zm iennego po ­
trzebnego do w ysterow an ia  lam p końco­
w ych (ze w zględu n a  ilość stopni p rzed ­
w zm ocnienia) itd.

P rzec ię tny  k o n stru k to r je s t zawsze w 
kłopocie, gdy m a dobrać lam py  końco­
w e w e w zm acniaczu tak iego  typu, ja k ie ­
go jeszcze n ie budow ał. W rzeczyw istoś­
ci bow iem  ilość typów  lam p będących na 
ry n k u  je st ta k  duża, że decyzja nie zaw ­
sze je st ła tw a. Poza tym  nie w szystkie 
p rospek ty  fabryczne podają  potrzebne

nam  dane. W rezu ltac ie  n ie jednokro tn ie  
dopiero po zbudow aniu  w zm acniacza 
przekonu jem y się, że m ogliśm y jed n ak  
zastosować jeszcze lepsze (i tańsze) ze­
staw ien ie lam p d la osiągnięcia tego sa­
mego celu.

Poniższa tab e la  u jm u je  w szystkie n a j­
popularn iejsze ty p y  lam p europejsk ich  
i bardziej rozpow szechnione (u  nas) lam ­
py  am erykańsk ie. T abela ułożona je s t 
w edług  rosnących m ocy w yjściow ych 
i zaw iera też po trzebne in form acje do ty ­
czące k lasy  w zm acniacza p rzy  danej m o­
cy, napięć (anodow ego i żarzen ia) oraz 
% zniekształceń przy  danym  zastosow a­
niu. P rzy  m ocach w yjściow ych ponad 
30 W podano ty lko  nap raw dę popu larne 
rozw iązania, by nie zajm ow ać n iepo trzeb­
nie m iejsca. K arte low e standaryzow ane 
lam py europejsk ie  i am erykańsk ie  poda­
ne są bez firm y.

Rzecz oczywista, że z tabe li te j ko rzy ­
stać m ogą i krótkofalow cy, p rzy  p ro jek ­
tow an iu  m odulatorów , pam iętając, że moc 
w yjściow a m odula to ra  rów nać się m a % 
in p u tu  członu m odulow anego nadajn ika .

Lampa Klasa
Napięcie
żarzenia

(V)

Napięcie
anodowe

<V)

Max. mo 

tW)

c wyjść.

przy % 
zniekszt.

RCA 955 ............................................. A 6-3 180 0-135
K L 4 ..................................................... A 2 90 0-16 10
K L 1 .................................................... A 2 135 0-40 10
K L 4 .................................................... A 2 135 0-44 10 i
P h ilips B409 ...................................... A 4 250 0-65 5
P hilips B240 * * ) .............................. B 2 120 1 0 10
P hilips B443 S .............................. A 4 250 1-12 10
P hilips E 4 5 1 ..................................... A 4 250 1-25 5.
P h ilips B443 ..................................... A 4 250 1-35 10
4 5 ............................................................ A 2-5 250 1-6
C L I .................................................... A 13 200 1-7 10
C L 2 .................................................... A 24 100 1-7 10
P hilips B2043 ..................................... A 20 200 1-7 10
KDD1 * * ) ............................................. B 2 135 2-0 10
1 9 * * ) .................................................... B 2 135 2-1
T ungsram  P12/250 . . . . A 4 250 2 5 5
P hilips E 4 0 8 N ..................................... A 4 400 2-6 5



Lampa K lasa
Napięcie
żarzenia

(V)

Napięcie
anodowe

(V)

Max. m 

(W)

oc wyjść.

przy % 
zniekszt.

P h ilip s E453 ..................................... A 4 250 2-8 10
P h ilip s C443 . . ■ , . ! . A ... 4 300 2-8 10
CL2 .................................................... A 24 200 3-0 10
59 . . . .  , . A 2-5 250 3-0
T ungsram  015/400 . . . . A 4 400 3- 0 5
ALI  . . . . . .  . . A 4 250 3-1 10
P hilips E443H . . . . . A 4 250 3-1 10
2A3 .................................................... A 2-5 250 3 5
E l,2 ' . /  . . . ". . A 6-3 250 3-6 10

AL2 . . . . . . A 4 250 3-8 10

CL4 . . . . .  . . . A 33 200 4-0 10

CBL1 . . . . . . .  v A . 44 200 4 0 10

P h ilip s E463 . . . A 4 250 4-1 10
cr

T ungsram  P15/250 . . . . A 4 250 4-2 0
c

AD1 . . . . . . ' A 4 250 4-2 0

A B L 1 .............................. .......  . . A 4 250 4-3 10

A L 4 .................................................... A 4 250 4-3 10

EBL1 . . . . . . . . A 63 250 4-3 10

EL3 A 63 250 4- 4 10
r

T ungsram  P25/450 ... . . . A 7-5 450 4*6 O
c

5 0 ............................................................ A 7-5 . 450 4-6 5

6F 6 ............................................. ....... A 63 315 5-0 c
Ph ilips E406N .............................. A 4 500 5-3 O 

1 A
P hilips E443N . . . . . A 4 400 5 ‘4 1U

c.
P hilips F 4 1 0 ..................................... A 4 550 5 ’9 O

2 X R ay theon  RK100 (P. P. *)) . A ' 6’3 110 6*0 c.
T ungsram  P27/500 A 4 400 6 ’5 O

K
T ungsram  P25/500 . . . . A 6 400 7-0 D

2 X P h ilip s  E408N (P. P .) . . AB 4 400 7-0 u.JU

. 79**) . ............................................. B 6-3 250 8 0
T ungsram  P26/500 . . . . A 4 400 8-0 U

1 O
E L 6 . ............................................. A 6-3 250 8*2 1U , 

t;
, T ungsram  040/1000 . . . . A 10 800 8 ’5 o 

10
A L 5 .................................................... A 4 250 8-8 i

z
T ungsram  P40/800 .............................. A 7-2 800 9-0 o

5
T ungsram  P41/800 . . . . A 7-2 800 9-0
2 X AD1 (P.  P . ) .............................. A 4 250 9-2 1*3

r
P h ilip s E707 ..................................... A 7'2 800 10*0 5

6A 6 **) ............................................. B 6-3 300 10-0
6N7 **) ............................................. B 6-3 300 100
2 X  AL2 (P. P . ) .............................. AB 4 250 11-5 3
P hilips 4641 ..................................... A 4 1000 11-5 5
6L 6 .................................................... A 6 3 375 11-5 14-5
2 X  P h ilips 4684 (P. P .) . AB 4 375 12-0 2*3
2 X  P h ilip s  4694 (P. P .) . AB 6-3 375 12-0 2*3
R aytheon  RK34 **) . . . . B 6-3 300 120
T ungsram  075/1000 . . . . A 1000 12-5 5

\



Lampa Klasa
Napięcie
żarzenia

(V)

Napięcie
anodowe

(V)

Max. mo 

(W)

c wyjść.

przy % 
znielcszt.

P h ilip s F 4 4 3 N ..................................... A ' 4 300 12-9 10
P h ilip s F 4 4 3 N ..................................... A 4 550 13-4 10
2 X P h ilips E443N . . . . AB 4 400 14-0 4-1
T ungsram  OP70/1000 . . . . A 10 1000 1 4 0 5
2 X  P h ilips F410 (P. P .) . . . AB 4 550 14-4 0-86
T ungsram  P60/500 . . . . A 6 600 14-5 5
2 X 6L6 (P. P . ) .............................. ABI 6-3 250 14*5 2
2 X P h ilips E406N (P. P .) . . AB 4 500 15-0 1-4
2 X  2A3 (P. P . ) .............................. AB 2-5 300 15-0 2-5
2 X P h ilips E451 (P. P .) . . . B 4 300 16 8-4
2 X 45 (P. P . ) ..................................... AB 2-5 275 18 5
2 X  P h ilips 4682 (P. P .) . . . AB 4 375 19 1-5
2 X 6F6 (P. P . ) .............................. AB 6-3 375 19 5
2 X AL5 (P. P . ) .............................. AB 4 250 195 5T
2 X  46 (P. P . ) ..................................... B 2-5 400 20 5
2 X P h ilips 4683 (P. P .) . . . AB 4 350 20 2-1
2 X 59 (P. P . ) ..................................... B 25 400 20
2 X  P h ilip s F443N (P. P .) . . AB 4 300 22 4'6
2 X P h ilips E451 (P. P .) . . . B 4 400 22-4 5-4
2 X P h ilip s  E707 (P. P .) . . . AB 7-2 800 24 1-3
2 X 10 (P. P . ) ..................................... B 7-5 400 27
2 X P h ilip s 4688 (P. P .) . . • AB 4 375 28*5 2-25
2 X P h ilips 4689 (P .P .) . . • AB 6-3 375 28-5 2-25
T ungsram  P100/1000 . . . . A 6 1000 30 5
2 X P h ilip s 4641 (P. P .) . . . AB 4 1000 30 0-67
2 X 6L6 (P. P . ) .............................. ABI 6-3 400 34 2
2 X P h ilips F443N (P .P .) . AB 4 550 40 6-5
T ungsram  OP200/2000 A 11 1700 40 5
2 X  P h ilip s 4641 (P. P .) . . . B 4 1000 41 4
T ungsram  0240/2000 . . . . A 14 1500 45 5
2 X 10 (anody grafitow e) (P. P .) B 7-5 600 45
2 X T ungsram  P28/500 (P. P .) B 7-5 500 48 5 |
2 X 6L6 (P. P . ) .............................. AB2 6-3 400 60 2
2 X T aylor TZ20 (P. P .) . . . B 7-5 800 70
4 X 6L6 (P. P . — rów nolegle) AB2 6'3 400 120 2
2 X T aylor TZ40 (P. P .) . . . B 7-5 1000 175
2 X T ungsram  OQQ50/1000 (P. P) B 7-5 1250 190 5
2 X T ungsram  OQ71/1000 (P. P .) B 10 1000 240 5
2 X 838 (P. P . ) .............................. B 10 1250 260
2 X  T aylor 203Z (P. P .) . . . B 10 1250 300
2 X T ungsram  0250/2000 (P. P .) B 11 1800 550 5

*) P. P . — w układzie przeciw sob nym  (p u sh -p u ll).
**) P odw ójna trioda.

O pracow ał: 
Jan Z iem bicki ‘) 

SP 1A R

i) Lwów, Bielow skiego 6, tel. 20320.



NOWINKI.
Radiosłuchacze Zaolzańscy — abonentami 

Polskiego Radia. „O dzyskane ziem ie Ś ląs­
k a  Cieszyńskiego, wchodzące w  skład  
W ojew ództw a Śląskiego, w  zakresie  a d ­
m in is trac ji i eksp loatacji pocztow o-tele- 
kom unikacy jnej w łącza się do okręgu  
poczt i te leg rafów  w  K atow icach". (Dz. 
Urz. M in. P . i T. N r 21 z dn. 11. X. 1938 
r., poz. 41).

N a odzyskanych ziem iach czynne są 
nas tępu jące  jednostk i eksp loatacy jne p a ń ­
stw ow ego p rzedsięb io rstw a „P olska Pocz­
ta, T eleg raf i T elefon" w  liczbie 36, w cho­
dzące w  sk ład  dw u obw odów : Cieszyn 
i F rysz ta t:

B łędow ice D olne — obw. Cieszyn 
B ogum in 1 —  obw. F ry sz ta t 
B ogum in 2 — obw. F ry sz ta t 
B ystrzyca n/O lzą —  obw. Cieszyn 
Cieszyn 2 (dw orzec) — obw. Cieszyn 
D arków  — obw. F ry sz ta t 
D ąbrow a Ś ląska — obw. F ry sz ta t 
D om asłow iee Dolne —  obw. Cieszyn 
D ziećm orow ica — obw. F ry sz ta t 
F ry sz ta t — obw. F ry sz ta t 
G nojn ik  Ś ląski — obw. Cieszyn 
Jab łonków  — obw. Cieszyn 
K arw ina  1 •— obw. F ry sz ta t 
K arw in a  2 — obw. F ry sz ta t 
Kocobędz — obw. Cieszyn 
L igotka K am era ln a  — obw. Cieszyn 
L u ty n ia  N iem iecka — obw. F ry sz ta t 
L u ty n ia  P o lska — obw. F ry sz ta t 
Łazy Ś ląskie — obw. F ry sz ta t 
Ł ąk i Ś ląskie —  obw. F ry sz ta t 
M osty Ś ląskie — obw. Cieszyn 
N aw sie — obw. Cieszyn 
O rłow a — obw. F ry sz ta t 
P ie tw a łd  — obw. F ry sz ta t 
P io trow ice Fryszt. —• obw. F ry sz ta t 
P o rąba O rłow ska — obw. F ry sz ta t 
P udlów  — obw. F ry sz ta t 
Ropice — obw. Cieszyn 
R ychw ałd  ś lą sk i — obw. F ry sz ta t 
Skrzeczoń — obw. F ry sz ta t 
S tonaw a — obw. F ry sz ta t 
S ucha G órna —  obw. F ry sz ta t 
S ucha Ś redn ia  —  obw. F ry sz ta t 
S zum bark  B łędow icki —  obw. Cieszyn 
T rzyniec — obw. Cieszyn 
W ędrynia —• obw. Cieszyn

M inisterstw o Poczt i T elegrafów  upo­
w ażniło dyrekcję  pocztow ą w  K atow icach 
do zw aln ian ia od op ła t re jestracy jn y ch  
w szystk ich  tych  daw nych  abonentów  r a ­
diofonii czeskiej, zam ieszkałych n a  obsza­
rze przyłączonego do P olsk i Ś ląska Zaol- 
zańskiego, k tó rzy  zgłoszą się w  ciągu paź­
dziern ika br. do urzędów  pocztow ych ja ­
ko abonenci Polskiego Radia.

W arunkiem  uzyskania zw olnienia od 
opłat re je stracy jn y ch  je s t p rzedstaw ie­
nie dow odu (w  postaci k a r ty  re je s tra c y j­
nej, kw itów  lub  rachunków ), że re je s tru ­
jący  się b y ł abonentem  radiofonii czes­
k ie j w e w rześn iu  br. P rzerejestrow an ie  
daw nych  abonentów  radiofonii czecho­
słow ackiej z zapisaniem  do k arto tek  abo­
nen tów  Polskiego R adia n a  Ś ląsku  Zaol- 
zańskim , należącym  już te raz  od obwo­
du Rozgłośni Ś ląskiej w  K atow icach, n a ­
stąp iło  w  dn iu  1 lis topada br. Od tej d a­
ty  pob ierane będą op ła ty  radiofoniczne, 
obow iązujące w szystk ich  abonentów  P o l­
skiego Radia.

Posiadacze p ry w atn y ch  rad iostacy j do­
św iadczalnych m ają  bezzw łocznie zgło­
sić Swe urządzenia w e w łaściw ych u rzę­
dach oraz w nieść podanie o zezw olenie 
na posiadanie tych  rad iostacyj.

W powiecie gostyńskim wszystkie szko­
ły m ają radio. N a te ren ie  pow iatu  gostyń­
skiego Społeczny K om ite t Radiofoniza­
cji K ra ju  p rzy  pom ocy m iejscow ego s ta ­
ro sty  rozw inął bardzo energiczną akcję, 
m ającą  na celu zradiofonizow anie w szyst­
k ich  szkół n a  te ren ie  pow iatu . W  ciągu 
m iesiąca akc ja  dała  znakom ite w ynik i; 
zdołano zebrać fundusze konieczne dla 
nabycia sp rzę tu  radiow ego d la w szyst­
k ich  szkół pow iatu . W ydział Pow iatow y 
p rzeznaczył n a  ten  cel 7.000 zł, za k tó re  
m ożna nabyć 45 kom ple tnych  urządzeń 
rad iow ych  z dodatkow ym i głośnikam i, 
bateriam i i akum ulato ram i. W n ajb liż ­
szym czasie sprzęt rad iow y zostanie p rze ­
kazany  szkołom. W ten  sposób pow iat 
gostyński będzie trzecim  z rzędu  n a  te ­
ren ie  M ałopolski (po Chodzieży i Ż ninie), 
w  k tó rym  w szystkie szkoły w yposażone 
są w  odbiorniki radiow e.


